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H i  a ł u n  m ord e rcą
Straszna śmierć 200 studentów na e.

HYDROPl AN ROBI SWÓJ „SKOK WYWIADOWCZY-.

R ycina n asza  p rzed staw ia  in teresu jące  zdjęcie z pokładu wielkiego pancern ika 
z ry w a  sic w ojskow y hydroplan, by odbyć napow ietrzny  rekonesans. H ;d ro p lan y

szynach , po k tó rych  ześlizgują się na w odę, lub w

am erykańskiego, z k tó reg o  w łaśnie 
te um ieszczone są  na specjalnych 

pow ietrze.

0 dalsze losy sceny IwetssWsj.
Czy spotka Czarnowsk;-Chlamtacz ma dalej nasz 

teatr wystawiać na pośmiEWicka?
P. CZARNOWSKI SKOMPROMITOW AŁ SIŁ DOSZCZĘTNIE, MIMO 
TO MA NADZIEJĘ DALSZEGO ZNĘCANIA SIĘ NAD SCENĄ 7.WOW- 
SKĄ DZIĘKI OPIECE SW rG O  PROTFKTORA W  KOMISJI TEA­
TRALNEJ. _  RZĄDY SZAREJ GĘSI.— LWÓW MOŻE MIEĆ TEATR 
NAPRAW DĘ DOBRY. O ILE POZBĘDZIE SIĘ DOTYCHCZASO­

WY CH WŁODARZY - SZKODNIKÓW TEATRALNYCH.

L w ów , 29. kwietnia.
Opinia publiczna kulturalnego 

Lwowa zaniepokojona jest słusznie 
milczeniem, jakie w  sferach miej­
skich, opiekujących się urzędowo 
teatrami miejskimi, panuje w  sp ła­
w ie dalszych losów  tej Instytucji. 
Jak wiadomo bowiem, w sierpniu 
kończy się zaw arty z oheina dyre­
kcją, reprezentowana przez p. Czar- 
now sktego. kontrakt trzechletni i 
powinien był w łaściw ie już dawno 
b y ć  rozpisany konkurs na stanowi­
sko dyrektora, skoro pokazało się 
i  dotychczasowej praktyki dowod- ■ 
nie, że p- Czarnowski nie odpowie­
dział w zupełności sw ym  obow iąz­
kom i zadaniom.

T y m c z a s e m  nic s :ę  w ty m  
w zględzie n?e czyni i v ‘ zystkic 
objawy pi aemawiaja za tom, że u.

Chlamtacz, szczególny orędownik  
p. Czarnowskiego, chce pomostu  
uśpić c e ln o ś ć  opinii publicznej i,
opierając sic na argum encie że na 
rozpisanie konkursu już zapóżno, 
zatrzym ać sw ego pupila nadal na 
dyrektorskim stolcu, na razie może 
w formie prowizorium, potem ns 
dalsze trzCchlecie, W iedząc aż na­
zbyt dobrze, żc p. Chlamtacz rzą­
dzi się w  sprawach teatru — tege 
klasycznego w jego gwarze ,,ty.a- 
trifv — jak szara gęś i uważa gc 
poprostu za w yłączna domenę 
swoich w p ływ ów , m ożem y spo­

dziewać się' z tej strony wszelkich  
niespodzianek, jeżeli idzie o d ab /e  
ulrzymanie jego protegowanego na 
sktn<).\£i*Jhi d&ckjj^'a naszych tea­
trów mic.iskłaji.

Ale żc na szczęście teatry mh.j-

skJe nie są w łasnością D. Chłamta- 
cza. lecz instytucją^ publiczną, u-
trzy-mywańa z funduszów gminy, n3 
które znów  składa swój grosz całe 
społeczeństw o, w ięc opinia publicz­
na ma prawo zapytać nareszcie n- 
Chlamtaaza, kto upow ażnił gc> do 
dysponowania losami tak ważnej 
instytucji na własną rękę i tak krę- 
temi sztuczkami i

Faktem jest, że teatry miejskie 
Pod 0becną dyreR ;^ doszły do zu­
pełnego upadku, że nie spełniają o- 
ne zadań narod»w o - społecznych, 
anl arty stTcznych. że w ogóle prze­
stały być czynnikiem kulturalnym, 
z którym możnaby się liczyć na se­
rio, a sta ły  się ordynarnym i to 
jeszcze źle prosperującym „ge­
sze ftem " . w którym brak w szel­
kiej myśli, w szelkiego kierunku, 
wszelkich aspiracji artystycznych, 
a idzie jedynie o robienie polityki 7, 
dnia na dzień i pchanie interesu, jak 
się da. Fakt ten stwierdziła dowod­
nie cala elita um ysłowa L w uw s,

nSH IO IP najel g a n ts z j  I n F r w a ls z e  
U lłU H lu  p ieiw szoizędnych fabr k 

poleca znany ze solidnoś.i
O b u w ia , Ł.roi m  .o iłS k i*  ^2 ,

Dla P. T  CrŁędiików (czek) na spłaty. 
Deklaracje w y .:aje firma 4193

znany on jest także poza granica­
mi naszego miasta. P. Ch<amtacz 
jednak nic 0 tern wiedzieć nie chce 
i wbrew opfflji kulturalnego Lw o­
wa usiłuje „par lo r c e 1' zatrzymać 
sw ego pupilka na rtanov isKu, na 
którym uczynniły' go niemożliwym  
•uocayńione dotychczas smutai; ’do- 
św iadczenk.

Ostatecznie jest to już rzecz p, 
Ohlamtacża, do jakich granic sięga 
jego znaw stw o teatralne j w iakicii 

.regionach obraca się jego kultura 
smaku estetycznego. w ięc wolno 
mu naw et giosić. że nie wideiał w  
życiu lepszego teatru, niż scena 
lw ow ska w  obecnym 'Opłakanym 
stanie. Ale ni® wolno mu teroryzo- 
w ać zdrowej opinj’' pnoircznej i na­
rzucać innym swoich poglądów.

L w ów  stać . na teatr naprawdę 
dobry, teatr, któiyby istotnie speł­
niał sw e zadania iako scena nsio- 
dowa i przybytek prawdziwej kul­
tury i sztuki, —  i Lwów taki teatr 
mieć musi. Ci zaś. którzy chcą pod­
trzymać obecny stan, będący ubli- 
żeinien: kulturalnemu znaczeniu 1
kulturalnej misji L w ow a, wydają 
sami na siebie wyrok Potępienia, 
sami siebie osądzają. I głos ich nie 
może i nie powinien wchodzić tutaj 
w  rachubę. Cała zdiuw a opinja kul­
turalna Lw ów a domaga się zmian’ 
dotychczasow ego skandalicznegc 
regimeJu pot. patronatem p. Chlam- 
tacza i nieuwzględnienie reprezen- 
towanfcgo przez nią poglądu będzie 
uważane za rzucenie jej wyzwania 
przez czynniki, którym najwidocz­
niej idzie nie o dobro sceny JwoĄ- 
skini, łecz o jeszcze w iększe obni­
żenie jej znaczenia.

izzliołsimie teatralne.
W  jakiej dezorganizacji znnidu- 

ją' sić' stosunki’ w naszych teatrach 
miejskich, św iadczy o teui choćby 
(akt najśw ieższy, jaki w ydarzył sic 
w ubiegłą sobotę. Na dzień ten o- 
giuszune było  popołudniowe przed­

staw ien ie dla m łodzieży, na afiszi 
figu row ały  „Dam y i. hitxary“ Fre­
dry Publiczność z e sz ła  się już do 
le-utru, ale przedstaw ieńr» rozpo­
cząć pic b \ ło  m ożna, gd? ż dyrek­
cja w ostatniej chwili spostrzegła,



bl.r 2 i uHAi^iNrt L-wow, dmą i. maj? 1924. Nr- /uaa.

19 brak jednej z artystek. W yje­
chała, ona za* uWopem, a dyrekcja 
zupełnie o tem zapomniała. W re­
zultacie przedstawienie od-wołano. 
Czegoś podobnego nie spotyka s ic  w 
najgorszych szmirach prowincjo­
nalnych. Nie przeszkadza to pro­
tektorom obecnej dyrekcji atrzymy- 
waćą że w  teatrze dzieje się w szy ­
stko jaknaijiepiej. ___________

USTAWA O OCHRONIE LOKA­
TORÓW WAŻNA OD 1. CZER­

WCA.
W arszawa. (Teł. G. P.) W obec  

ple podpisania przez p. Prezydenta  
Rzapitej rozporządzenia w ykonaw ­
czego ustaw y n ochronie lokato­
rów, wejdzie ona w życie w myśl 
brzmienia ustaw y dopiero 1. czer­
w ca b- r.

REZYGNACJA POSŁA FOJCIKA,
(Telefonem od naszego koresp .j. 

W arszawa, 29- kwietnia-
(X) W  dniu dzisiejszym  kancelaria 

sejm ow a została  zaw iadom iona, iż po- 
el Wilhelm Fojclk, członek klubu p a r­
lam entarnego Cli. D. rezygnuje z m an­
datu z pow odu złego stanu  zdrow ia, 

i W miejsce pasła Foicika w ejdzie do 
Sejmu prof. B olesław  Zajączkowsai 

'rów nież  z listy  państw ow ej 8, k tó ry  
jednak należy do narodowej dem o­
kracji,

 o——
WYDZIAŁ DLA SPRAW  LIGI NARO- 

DOW W M S. Z.
W arszawa. (T cl. G. P )  Premier Grab­

ski odbył z pp. A leksandrem  Skrzyń 
■uum i Arciszewskim konferencje, na 
Której om aw iano sp raw ę -.organizacji 
"pecjalnego w ydziału  d la - s p ra w  Ligi 
Narodów w inin. sp raw  zngr., oraz re­
organizacji ' biura delegacji polskiej w 
Genewie.

—- O ------
I. LIPCA BĘDĄ WYLOSOWANE DWIE 

PRFJWJÓWKI PO AO ODO DOLARÓW.
W arszaw a. (Teł. G. P .) W obec tego, 

te  głów na wygrana pożyczki dolarowej . 
w w ysotoąęi 40.000 dolarów przypad ła  
Skarbowi,,,, P a ń s tw a  (num eru lego  nie 
sp i? e d a u o \ prem jer G rabski zarządził, 
aby wygrana ta była jeszcze raz loso 
wana w aniu 1. lipca. W obec teg< w 
dr.iu tym  będą do zdobycia 2 wiehfie 
wygrane po 40.000 dolarów.

 o------
SZKOCJA ZADA AUTONOWJ1.

Paryż. (Tel. G. P .) W  G lasgow ie 
odbyła $ię w czora j k o m e r iy d a , pośwfc,-. 
eona omówieniu niezależności Szkocji. 
U chw alono rezolucję, dom agającą się li- 
tw oizenia narodowego parlamentu szko­
ckiego, kom petentnego w sp raw ach  wc- 
w nętrzno-politycznego ustaw o  law stw a.

■ ■ »  -  W , i
WYROK NA HITTLEROWCÓW.
M onachium. (Tcl. G. P ) Dziś ogło­

szono tu w yrok  w procesie 38 h ittle- 
row ców . Głównych oskarżonych skaza­
no na twierdze od 1 do 1 i pół roku z 
warunkowem zawieszeniem  kary. W y- | 
chodzących z trybunatu oskarżonych po­
witano na ulicy owacyjnie

— —ii------
NOWY PROCES PRZECIWKO IilSK l - 

POW1 PRAW OSŁAW NEMU
Moskwa, ( le i. G P .). W  Odessie 

rozpoczął się proces przeciw rraw o  
sławnem u biskupowi Prokopiuszowi, o- 
skarżonemu o agitacje antyiiolszewicką, 
zata janie kosztowmości ccrD ew nych  i 
udzielenie inform acyj gem U enikincwi 
w  r. 1919.

 O------
RUCłl REEMlGRACYJNY 7  AMERYKI 

DO POLSKI ZMNIEJSZA SIĘ.
W arszawa, 28. kw ietnia.

(X) Ze s ta ty sty k i em igracyjnej za
II. Półrocze 1923 w ynika, że w czasie 
tym  p rzybyło  do S tanów  Zjedn. z P o l­
ski 30.858 w ychodźców , z  tego 17.888 
tj. 58 proc. Polaków , 1,463 tj. niecałe 
5 proc. Rusinów, a resz tę  tj. 37 proc. 
stanow ią Żydzi, niesmaczna Uczba 
Niemców i B iałorusinów . Z porów nania 
aatem  z ubiegiem! latam i w ynika, że 
procent Po laków  zw iększa się, n a to ­
m iast procent Żydów  maleje. W  czacie 
(m aw ianych  6 m iesięcy pow róciło- do 
P olski ze S tanów  Zjedn. zaledw ie 1702 
z  czego 1585 było  P olaków . C yfry  po­
w yższe  w skazują na  dalsze zmniejsze­
nie się rtciiu reemigracyjnego z Ame­
ryki do Polski,

S Y N  S Z A T A N r t
fr-.ytuja hi iiatyczna i ujarz 
miciela dusz iu zkioh w 7 uakt ch dziŁ w APOLLA

STAŁO SIE TO NA ŻYCZENIE MARSZALKA RATAJA.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 28. kw ietnia.
TX) M arszalek  R ataj skłoni! p rzcw IE  

ariicząccgo sejm ow ej komisji rolnej p, 
K ow alczuka do w cześniejszego zw oła ­
nia komisji rolnej, aniżeli by}o p rzew i­
dziane. P ose ł K ow alczuk rozesła ł w sku­

tek tego dzisiaj telegraficzne wezwania
do członków  komisji rolnej na 30. b. ra. 
P rzyśp ieszen ie  ob iad  pozostaje w zw iąz­
ku ze sprawą Ludżetu. Komisja rolna 
om aw ia bow iem  obecnie prelim i.iar; bu­
dżetow y  m in is ters tw a reiorm  rolnych.

lilie m i i f l  soi sowieli?
ZAPOWIADA TO BUŃCZUCZNIE P ZINOWIEW.

W arszaw a, 28. kw ietnia. 
(X) W  jednym  ż ostatn ich  num erów  

sztokholm skiego dziennika „Folkeis Dag- 
blad Politiken" ukazał się a rty k u ł Zmo­
wie wa p. t. „Nayze najbliższe zadanie".

A rtykuł ten zaw iera  15 punktów pro­
gramu przyszłej akcji komunistycznej. 
N ajw ażniejszym  jes t punkt p ierw szy , 
k tó ry  brzm i:

„Kurs, dążący do rychłej rewolucji 
proletariackiej w Niemczech trw a  w dal 
szym ciągu. O rjentacja, jaką m iędzyna­
rodów ka za tw ierdziła  w r. 192(3, pozo­

staje w do tycnczasow ej mocy. Nie ty l­
ko kom unistyczna p artja  Niemiec, ale 
także kom unistyczne p a rtje  F jancji P o l­
ski, C zechosłow acji, A ustrji i Rosji, mu­
szą sic p rzygo tow ać na w ielkie w yda­
rzenia w N iem czech '1.

P unk t 4 a rtyku łu  m ów i: „Pulska k 'a - 
sa robotnicza budzi się. K ryzys w Pol­
sce zapowiada sie prędzej (?), aniżeli 
sie spodziewano (!) i w ym aga uw agi".

O czyw iście w ynurzenia Z inow icw a 
m ają ch arak te r pobożnego życzenia ko ­
misarz^' sow ieckich.

I I I
JAKO TEREN WYBRALI WILNO.

W arszaw a, 29- kwietniu- 
(X) Z W ilna donoszą, że litew scy 

nacjonaliści w ileńscy rozw inęli żyw ą a- 
gitacię, by w czasie Zielonych Ś w iąt w, 
W ilnie u rządzić dem onstrację litew ską. 
Nacjonaliści litewscy! rozesłali energii-

Wiedeń- (Tel. G. P.) Dzienniki 
potw ierdzają, że rząd jugosłowiań­
ski zwrócił się do poselstwa ąjŁtr. 
w  Belgradzie z przedstawieniem z 
powodu działalności polityczaiej w e  
Wiedniu Stefana Radicza. Na sku­
tek tego kroku rząd ausUjacki po­
czyni dochodzenia, czy  Radicz nic 
naruszył prawa azylu. Gdybyi do­
chodzenia w ykazały, że Radicz 
przekroczył prawo azylu w  Austrii,

WheelinS. (Teł. G- Pj) (Ameryka 
półn.) W skutek wybuchu w kopalni 
zasypanych zostało przeszło 100 
górników. W ybuch nastąpił w  ch w i­
li, kiedy zmiana mocna była jeszcze

200 studentów utonęło wraz z (•kretem.
Berlin. (Tcl, G. P.). W edle donie­

sienia z N ow ego Jorku na zachod- 
niem w ybrzeżu korcańsikioin w  po­
bliżu Czi Nam P o w ydarzyła się 
wielka katastrofa okrętowa, skui- 
kiem której utonęło 200 studentów

koreańskich. Parowiec, na którym  
jechali studenci, miał otrzymać od 
torpedowca japońskiego żywiijfeć. 
Nastąipiło zderzenie parowca z tor­
pedowcem, skutkiem czego paro­
w iec zaitonął.

FranhofrtsłsfB m ow y M ac  Donalda,
STOSUNKI MIFDZY ANGLJA A FRANCJĄ BĘDĄ ZACIEŚNIONE.

Londyn. (Tel. G. P.) Przem awia- w  porcie Talbot Mac Donald o- 
jąc na zebraniu przedwyborczem  t św iadczył, że skieruje sw e w ysił-

czjie listy  i okólniki do w zystk ich  księ­
ży, organ istów  nauczycieli litew skich, 
w zyw ając  ich. bv \\ 'iZ ie lo n e  $ w ię ta  
w ysyłali L itw inów  ze sw oich m iejsc 
do W ilna. £

M r j u  wydala f i a t a  ze swyth gran t
RADICZ OŚWIADCZA Ł, ZE USTĄPI TYLKO PRZED SILĄ.

to życzenie rządu jugosłow iańskie­
go w sprawie wysiedlenia Radicza 
zostałoby prawdopodobnie uwzględ 
nione.

Wiedeń. Polradio. (Tcl, G- P.) 
Rząd austrjacki w ezw ał przyw ódcę  
Chorwatów Stefana Radicza do o- 
rmszczenia gr tmic Austrii- Radicz o- 
św iadczył podobno, że ustąpi jedy- 
nie przed siła.

Ponad 100 M ó w  zasypanych w kopalni.
przy pracy. Dotychczas wydobyto  
zwłolki 2 górników, dwaj inni zaś 
wydobyci na powierzchnię ję-łzcze 

ci, zmąrli w skutek odniesionych 
ran-

ki ku zac-łeśttWm zw iązków  prz>- 
jażni między Anglja a Francja dla
przywrócenia w  Europie środkowej 
zamiast nienawiści i m yśli o od­
w ecie ducha pojednawczego i o- 
budzenia duszy do stworzenia no­
wej współpracy intelektualnej- Pre? 
mjer pow tórzył następnie w ypo­
wiedzianą już .poprzednio opinję, żi 
sprawozdanie rzeczoznaw ców  dałc 
sposobność do utrwalenia pokoju 
oraz zapewnił, że życzeniem  jego 
jest, aby Francja w  swej polityce 
stała ramie przy ramieniu z Anglja 
i że  Francja w  sw ych dotychcza­
sow ych przedsięwzięciach niema
lepszego przyjaciela, niż Anglja.
Mac Donald zakończył przem ówie­
nie oświadczeniem, iże kiedy roz­
pocznie się dyskusja w  sprawie
rozbrojenia, to Anglja znajdować się 
będzie w pierwszym  szeregu.

-— o------
WSPÓŁDZIAŁANIE SOJUS7N1. 

KÓW ZAPEWNI EUROPIE SK>. 
KOJ.

Londyn. (Tel. G- P.j Mac Donald 
w y głosił w  Abevaron w  Walji m o­
wę, w  której zaznaczył, że nieporo­
zumienie, jakie powstało w e Fran­
cji w  związku z jego mową, w y g ło ­
szoną w  Yorku Spowodowane zo­
stało przez niekompletnie padanie 
mowy tej do wiadom ości ogółu. Ra­
port rzeczoznaw ców  — mówił Mac 
Donald — uważam ,za doskonałą 
sposobność do ustalania pokoju i 
osiągnięcia' zgo*dy. O ile zawarte w  
nim klauzule nie będą obecnie w y ­
korzystane -przez europejskich mę­
żów stanu, bndlzie to oznaczało, że 
jednej z najlepszych na-darxat;ąqych 
dtę sposobności raz -m  zaw sze nic 
w yzyskano i zmarnowano. O! ile 
idzie o mnie — mówił Mac Gjkmald 
— nie chcę tració^ani jednej naj­
mniejszej naiwei - -Si îSbbfftibscf, 'any 
w yzysk ać w yniki pracy komitetu 
rzceziuer.aw/oów. Pragnąc " osiągnąć 
ten cel musimy mieć Francję obok 
siebie. Część ,prasy mówi wpraw- 
dzi o Francji jako kraju odosobnio­
nym  w  -3woijej polityce. Ewentual­
ność taka byłaby czemś, czego naj- 
mniejbyin pragmę?. Podkreślając ko­
nieczność wspólnego działania Eran 
a;i i Airigljt w yraził Mac Donald ży­
czenie, aby Poincare nabrał prze­
świadczenia, że o ile idzie o bczpie-, 

B czeństw o Francji Jiie -posiada on w 
F Aiiglji lepszogo od m ów cy przyja­

ciela.
Raport rzeczoznaw ców , zda­

niem Mac Donalda, sformułowany 
zostąf na iD-odstawio doświadczeń  
z ostatnich 4-ch lat. Na podstawie' 
tego raportu dojść m ożem y do 
wniosku, żc jedynie dzięki współ-' 
te i  przyjaznej w spółpracy zarów­
no z Francja, jak z Belgją i z inny­
mi sojusznikami możnr będzie za­
pewnić Europie spokój, szczęście i 
rozwmj. Uczynię w szystko, — koń 
czy Mac Donald — aby zrcahzo- 
Wać tę noiitykę drogą otwartej i 
szczerej dyplomacji i bez żadnego 
humbugu i krętactw.

— -o-----
MAJOWA PENSJA URZĘDNIKÓW

W a-szaw a. (Tel. G. P.) Ur*>sa-j 
żen-e urzędników państw- za maJ 
zostanie^ w ypłaconew  złotych. Je­
dynie w  m iejscowościach, do któ­
rych mowa w aluta me zdąży do­
trzeć, pensje bęoą w ypłacone w  
markach. P rzy  w ypłacie złotemi 
mnożną ustalono na 36 groszy, zaś 
przy w ypłatach mairik owych na 
648.000 marek. Należy zaznaczyć, 
że bez względu na w prow a& enie  
waluty złotej obliczenia Komisji sta­
tystycznej będa nadai uwzględniane. .
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Uroczystość otwarcia Baiitiu 
F iliH tjo  w e Lwowie.

Lwów* 29. kwietnia.
%>.) W  dniu wczorajszym  nastą­

piło otwarcie Oddziału Banku P ol­
skiego w e Lw ow ie. U roczysty ten 
akt rozpoczął się od nabożeństwa w  
kościele archikatedrainym, które 
odprawił ks. infułat Zajchowski w  
otoczeniu licznego kleru. Przed 
wielkim ołtarzem zasiedli przedsta­
wiciele w ładz: w ojewoda Zimny,
dow. O. K. gen. M alczewski, prezy­
dent miasta Neuman, prezes poczty  
Tournelle, dyr. Remlaender, dyrek­
cja Banku Polskiego i dyrektorowie 
innych banków, naczelnicy urzę­
dów, członkow ie Rady miejskiej, 
delegacje rozmaitych stow arzyszeń  
itp. Liczna publiczność uczestniczy­
ła również w  tern nabożeństwie, 
które inaugurowało tak doniosły  
akt w  życiu państwowem  R zeczy­
pospolitej.

P o  nabożeństwie nastąpiło otwar­
cie nowej instytucji, którego doko­
nał wicedyir. Goctz w  zastępstw ie  
niedysponowanego dyr. Banku dra 
Zg orskiego.

Gmach Banku Polskiego był na 
wczorajszą uroazystość udekorowa­
ny flagami o barwach Państwa. 
W  westybulu została już wm uro­
wana złota tablica z białym orłem  
na a-marantowem tle, z napisem: 
,,Bank Polski, Oddział w e Lwowie".

P o akcie otw arcia rozp oczęło  się 
urzędowanie nowej instytucji, w  
której odrazu zapanował ży w y  ruch 
przy  wydawaniu banknotów Złoto­
wych. W  ciągu pierw szego dnia 
w ypłacono ponad 5 miijonów z ło ­
tych, co reprezentuje w  markach 
około 9 bilionów—

J f A D E S Ł i N E .

Prezydent Kzpftej przybędzie do Lw ów ?
MA UŚWIETNIĆ SWĄ OBECNOŚCIĄ NARODOWE ZAWODY

STRZELECKIE.

W  dniach 17.. 18. i 19. maja br. 
odhędą się wc Lw ow ie prawdopo­
dobnie W  obecności Prezydenta  
Rzeczypospolitej — Narodowe Za­
w ody Strzeleckie. Z pomiędzy zw y ­
cięzców , którzy otrzymają honoro­
w e nagrody, zestawiona będzie 
drużyna strzelecka na Olimpiadę 
paryską,

U dJał w  zawodach — prócz ofi­
cerów, i szeregow ych  — mogą 
w ziąć członkow ie tow arzystw  wot- 
skow o-w ycliow aw czych , jak Zwią­
zek strzelecki, Sokół, Związek har­
cerzy polskich, Związek m łodzieży  
wiejskiej, dalej członkowie bractwa  
strzelców  kurkow ych i polskiego

Związku m yśliwych, w reszcie o so ­
by miestowarzyszone za pośrednic­
twem  p ow yższych  stow arzyszeń.

Program zaw od ów  obejmuje 
strzelanie ze strzelby dowolnej na 
odległość 100, 200 i 300 m., z pisto­
letu autom, lub rewolweru na 25 
m*> z karabinku m ałokalibrowego na 
50 m. j strzelanie m yśliw skie do ru­
chomego ielenlia i sztucznych go­
łęb i

Celem umożliwienia zawodnikom  
należytego przygotowalnia oddają 
w ładze wojskowe do ich użytku już 
obecnie strzelnicę, ostrzelane kara­
biny, amunicję i wszelką pomoc 
techniczną , > . • . .

I] Czeladnik piekarski w roli ras. barona.

U b r a n ia  m ę s k ie ,  r a -  MSI D f l T U  |  
- ł a n y ,  p l a s i c i e  d a m -  | | H  f l H l  1 ■ 

N k ie , k o s f j i iu iy  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
w  ZAKŁADACH KONF. „PO L A N D “ 

RO M A N O W ICZA  10.
Udzielam y kredy u do 3-ech m iesięcy.

ś i i i  j i r j i  spoitowesa".
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LEON PERUTZ i PAWEŁ FRANK,

Cud Ulania Singho.
fUstorja nieprawdopodobne.

Ho l  JL Sty es.

)  (Ciąg dalszy)

— Filipie! — rozkazał — idź ty 
naprzód z Ulamem Singh‘em i Mał­
gosią, a'e tylnemi schodami, żchy  
się  nie zetknąć z moją narzeczoną. 
Ja podążę za wami. A pan, dokto­
rze, musi mi i dziś w yśw iad czyć tę 
małą przysługę. Nie pójdzie pan z 
nami, prawda? Zostanie pan tu i 
poświęci się przez jeden kwadrans 
mojej narzeczonej. Nie powinna się 
niecierpliwić, igdy będzie na nmie 
czekała. Pan ją zatrzym a, gdyby  
iej przyszła ochota szukać mnie w  
ogrodzie. Proszę jej powiedzieć, że 
się ubieram albo kąpię... Niech jej 
pan pow ie cokolwiek bądź. Zosta­
nie pan. dobrze? W iedziałem , że 
mogę liczyć np pana. I>o widzenia, 
panie doktorze... na kw adnuisk  
tylko! 9 ' - ' ' ’

B y ło  coś w  głosie barona, co 
zm uszało do posłuszeństw a i nie

Berlin, w  kwietniu.
G azety berlińskie opisują szero­

ko następujący ciekaw y wypadek: 
Policja aresztow ała oneydą, nieja­
kiego Balbacha, by łego  czeladnika 
piekarskiego, który przedstawiając 
się w szędzie jako rosyjski baron v. 
Rossda, oszukał mnóstwo osób. Pie- 
karczyi nosił mundur porucznika 
huzarów, a piersi jegc zdobił długi 
szereg przeróżnych orderów. O- 
szust opowiadał o wielkich swoich 
posiadłościach w  Rosji, skonfisko­
w anych przez rząd sow ietów . Na

tej podstawie wyirobil sobie Balbach 
wielki kredyt u w szystkich znajo­
mych, a pewien kupiec oddał naw et 
do jego dyspozycji powóz i kilka 
par koni.

N iedawno zaręczył się Balbach 
z pewną młodą damą z poważnych  
sfer berlińskich. jW domu przyszłych  
sw ych  teściów  dokonał jednak ca- 
łego szeiegu  kradzieży, czem ścią­
gnął na siebie uwagę polio i. Sąd 
karny skazała Balbacha przed kilku 
dniami za liczne oszustw a i kradzie­
że na 5 lat więzieuią

li w Rosił chwalił soi r
ALE OBYWATELE

Liczba dzikich zw ierząt, a zw ła­
szcza wilków, wzm ogła się w  Rosji 
od czasu wojny, wskutek zupełnego 
rozstroju życia gospodarcz. i admi­
nistracyjnego pod rządami bolsze­
wickiemu do tego stopnia, ze w y­
wołuje głośne skargi z e  strony 
w łościaństw a.

W jednej tylko gubernji wiackiej

SOWIECCY MNIEJ.
| wilki pożarły w  1923 r., według da­

nych urzędowych 222 konie, 300 
krów, 800 cieląt, 200 Owiec, ISO 
świń i 7.000 sztuk drobiu.

Śmiałość w ilków  dochodzi do 
tego stopnia, że nawet w ysyłane na 
nartach patrole w ojskowe napada­
ne są i gonione przez wilki.;

Z t e a t r u .
Lwów. 29 łcwietrtfa 

(,M yślM, sztuka w 5 aktach Leonidasa 
Andrejewa).

Od czasu Szekspirow skie! Ofelji aż 
po lite ra tu rę  najostataiejszej doby, obłą 
kanie w rozm aitych sw ych formach 
by ło  rfejednokro tn .c  albo zasadniczym  
m otyw em  scenicznego dzieta lub' choć­
by tylko w ażnym  epizodem kierow ni­
czej akcji. Iluż genialnych tw órców  po­
kazyw ało  nam już w arja ta  na scenie 
(Słow acki. Ibsen, StrLiidberg), a naw et 
opuściw szy ulubione dziedziny trage­
dii, dram atu  czy libretta  operow ego, 
w lazt on na chw ilę do tom edji dzięki 
g ro t bukowemu eksperym entow i nasze­
go W inaw era. Są ak to rzy , k tó rzy  w y­
specjalizow ali się w  tego  rodzaju k re a ­
cjach, czyniąc studja -w domach obłąka­
nych, a niejeden te a tr  w  św fccie ma 
dziś sw ego A dw entow icza. M e w ierzę 
jednak, ażeby  psychopatia uzyskała 
k iedyś na sta łe  praw o o b y w ate ls tw a  na 
scenie, a  tego rodzaju m ęczące sztuki 
iak „M yśl" A ndrejew a m ogą być co 
najw yżej chekawym eksperym entem  ja­
kiegoś intym nego tea tru , lecz nigdy 
popularaem  dziełem  scenieznem .

Scena nie może być ogrodem  udrę­
czeń, placów ką najskrajn iejszego pesy­
mizmu, rozsoidnikiam rozstro ju  nerw o­
wego w czasach kiedy najw ięcej może 
po trzeba ludzkości słońca j niebios 
blęMitu. S konsta tow aw szy  przeto  ty lo ­
krotnie  brałk m yśli w kierow nictw ie 
lw ow skiego teatru , znow u nie mogę 
zrozum ieć, jaka m yśl p rzyśw iecała  mu 
w uraczeniu n a s  „M yślą" A ndrejew a, 
k tó ra  p rzerobiona z noweli na sztukę- 
pow inna by ła  pozostać sztuką do czy­
tania  a nie do grania.

T yle o  sam e; sztuce A ndrejew a, bo 
i>Se marń ocho ty  streszczać  tragedji 
narw anego doktora, k tó ry  studjując 
mózg oraugutangów  zaczął ek spery ­
m entow ać na w łasnym  mózgu tak 
długo, aż w końcu popadł w 
p raw dziw e wariactwo, Z całym  szacun 
kiom muszę się jednak odnieść na teią 
m iejscu do pracy reżyserskiej i aktor­
skiej Źytodkfego, który po zb y t długiej 
pauzie ntiał m ożność zaprezen tow ać 
sw ój • n ieprzeciętny  a w lw ow skim  te a ­
trze  n ieste ty  tak  rzadko dośw iadczony 
talent. ,

P o tw orn ie  trudną, m ęcząca i z ry w a ­
jącą siły  i n e rw y  kreację opracow ał 

■precyzyjnie, p rzy  zastosow aniu  ogrom ­
nej skali środków  aktorskich  i w e­
w nętrznego  przem yślenia. Każde zdanie 
prze traw ione było  w tyglu analizy, w y- 
szlifow-ane djam entem  nieskazitelnej dy k ­
cji, a zadziw iał już w prost ten szeroki 
oddech. ’k tó ry  w y s ta iczy i artyśc ie  na 
m etę pięciu długich odsłon.

Te herkulesow e prace a r ty s ty  m u­
siała  ocenić publiczność, a choć sama

znosiło sprzeciwu. Nieugięta, że­
lazna wola nadawała prośbie moc 
rozkazu. /

Dr. Kircheisen nie m ógł się zdo­
być na energię, aby odmówić speł­
nienia narzuconego mu zadania. 
Złożył w ięc tylko m ilczący ukłon, 

Gdy barom w yszedł z pokoju, 
jął lekarz wkładać do torby na­
rzędzia. M ałe noże. igły, w szystkie  
te ostre, niebezpieczne przedmioty, 
które tak lubiła baronówna. Baro­
nówna! Dr. Kircheisen odłoży! 
torbę i podszedł do okna. Ulani 
Singh i baron wchodzili w łaśnie do 
ciaPJarni. Baronówna była jeszcze 
w  ogrodzie. Pow oli zdążała drogą, 
usypaną żwirem. Jakże była pięk­
ną, z jakim wdziękiem kroczyła ta 
młoda kobieta, o uroczych ruchach 
i lekkim chodzie dziecka! Dr. Kirch­
eisen pieścił oczym a jej wysm ukłą 
postać. Teraz zaczęła iść szybciej; 
ojciec na nią zaw ołał. Droga była  
tak krótka! Bo oto jeszcze parę 
kroków, a straci baronównę z o- 
czti. Gdyby jeszcze na chwhkę 
przystanęła, na małą chwilkę! Ale 
mi l>yła w drzwiach cieplarni Je­
szcze przez sekundę zajaśniała w 
ciemnem obramieniu drzwi, jasna 
(plama jej sukni blado - niebieskiej... 
ostatni rozlbłysk jej blond w łosów —

i już znikła,.,
Dr. Kircheisen cofnął się od o- 

kna. Dziwne i niepojęte uczucie lę­
ku, które go już przedtem naw ie­
dziło, zjawiło się nagle znowu, lecz 
jeszcze silniejsze i w yraźniejsze, 
Niepokój staw ał się m ęczącym  
smutkiem, a troska przygnębiającą 
pewnością- Niejasne przeczucie gro­
żącego niebezpieczeństw a powstało  
w  nim. Przeczucie, nie dające się 
ująć w  iżadne słow a, a które mimo 
to trwało uporczywie. Naraz stało  
się dla niego jasnem- że krótki roz­
błysk jej blond w łosów  na tle ramy 
drzwi, było pożegnaniem, rozsta­
niem na zaw sze.

...Nigdy już nie powróci— — sze­
pnął do siebie. Miał uczucie takie, 
iak gdyfby nie dało się już nic na­
prawić ani zmienić, a przecież nie 
w iedział zupełnie, skąd przyszła ta 
straszliwa pew ność. Powoli w y ­
szedł z pokoju na korytarz. Daw­
ne, smutne życie zacznie się teraz 
na nowo- Beznadziejne, pozbawione 
radości i miłości bytowanie, stanie 
się -/nowiu jego udziałem, jak było  
niem dotąd przez te w szystkie d łu­
gie lata

Stał przed drzwiami, wiodącymi 
do pracowni barona...

—• Cc ranie tak nagle opanowa­

ło? — -pyta} zdziw iony sam siebie. 
—• la k i nonsens! Zeszła na kwa­
drans, a ja oddaję się żałobie, jak 
gdylby to było rozstanie na całe 
życie. Skąd mi w ogóle przyszła ta 
m yśl niedorzeczna do g ło w y ?  Kto, 
na Boga, mógłby mi teraz odebrać 
baronównę? Posiadam jej miłość, 
mam zgodę ojca, czegóż mi więcej 
potrzeba?

Zadziwiające, że  takie absurdal­
ne pom ysły zrodzić się mogą 
wśród jasnego dnia...

. O tw orzył drzwi i w szedł Meli- 
ta Ziegter kołysała się w bujającym 
fotelu (barona. B yła już porządnie 
zniecierpliwiona czekaniem.

— Feliksie! — zawołała, gdy 
lekarz w szedł. — Ah, to pan, panie 
doktorze?

— Dzień dobry pani.
— Dzień dobry, doktorze, 

panu .jest? Taki pan dziś blady.
— Naprawdę? Blady jestem?
— - Gzy się co stało?
— Nic. Mnie przynajmniej nic.
— Komu wiec? Może... guzi« 

jest Feliks?
(C U a ).
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NA RATY! Dział honfehci damshipj: Eleganckie płaszcze 
wizytowe i angielskie Kostjumy i sukienki 
Dział feonffiftcji męskiej: Eleganckie ubrania w io­

senne i raglany Bielizna — kapelusze.
PŁASZCZE GUMOWE i impregnowane damskie i męskie

Dział m aterii: Kamgarny, Kowerkoty, Gaoardyny, Płótna, Szyfony, Zefiry, Batysty,
Markizety, Opale , Obrusy i Bielizna pościelowa.

Powszechny Skład Odzieży Pasa* Miholascha
kJ  « /  (Sprzedaż ty lk o  na 1. p.)

.sztuka się nic podobała, spontaniczne 
b iaw a  szły  jedynie pod adresem  p racy  
ak to ra. Rzetelnie i pięknie sekundow ała 
mu w tej p racy  M ichnow ska, dając k re ­
ację ciepłą, żyw ą i w zruszającą sw ą 
naturalnością. D laczego także  tak  rzad ­
ko widzim y ją na scen ie?  N erw ow ą iin- 
pu lsyw ncść  sw ej roli ujął należycie Hie- 
row ski.. ładnie „m yśleli" na scenie Za- 
bielski i K ropaezck, a całe  p rzed staw ie­
nie było doskonale przygotow ane i na­
praw dę zespołow e.

Henryk Zbicrzchowski.

lwi simcl jtiiii! m  shhii.
W iedeń. 29. kwietnia.

26. b- m. spotkali dwaj studenci, 
wracając w nocy do domu. na Lan- 
^ackergasse szczura piżmowego, 
który zdradzał w idoczny zamiar 
rzucenia s i f  na nich. Studenci ucie­
kli. lecz szczur ścigai ich jeszcze 
kilkadziesiąt kroków. Studenci 
przywołali dwóch .policjantów, z 
których jeden olśnił szczura bla­
skiem latarki elektrycznej, drugi 
zaś ciął go szablą i zabił. Szczur 
był 40 cm. długi. W ypadek pow yż­
szy  wykazuje, żc niebezpieczno te 
gryzonie pojawiają się coraz licz­
niej.

K uf.;, Walizy. Torii; do po­
dróż;, Heceser;, P crłftlz , Pa­
pierośnice. WiedeńsMe torebki 
damskie w  pięknych fasonach
poleca znana przedwojenna firma

„NERPiT
lw ó w ,  Legionów 17.

Uwagi na czasie.

W interesie nie tyle Marzy, ile chorych
JAK ONGI WIEDEŃCZYCY ZAREAGOWALI CZYNNIE, STAJAĆ PO STRO­
NIE LEKARZA. — LEKARZ WINIEN WIEC KAŻDEGO CZASU UŁATWIONA 

MOŻNOŚĆ SPIESZENIA Z POMOCĄ.

L w ów , 29. kw ietnia.
R em iniscencja jeszcze z czasów  

przedw ojennych: S tra jk  tram w ajarzy
w W iedniu. W  wici loch cen trach  zd a rze ­
nie takie budzi zaniepokojenie i w yw o­
łuje zam ieszanie, bo u trudnia kom uni­
kację m iedzy rozlesienn  a oddalonymi 
dzielnicam i m iasta. W  godzinę po w y ­
buchu s tia jk u  odby ła  się konferencja 
d y rek to ra  policji z p rezydentem  m iasta, 
ną k tórej, jako p ierw sza, zapad ła  n as tę ­
pująca uchw ała:

N ależy bezwlo-oznie opublikow ać, że 
lekarzom, spieszącym  do chorych, przy­
sługuje prawo zatrzymania I użycia  
każdego wehikułu, jadącego w kierunku 
mieszkania chorego, hez względu na to, 
czy wehikuł ten jest próżny, czy  zajęty. 
Jadąca  pow ozem  lub autem  osoba obo­
wiązana jest na żądanie lekarza pozw o­
lić mu w siąść do wehikułu i odw ieźć do 
chorego, lub też węniknl mu odstąpić. 
Kto postąpi w brew  temu rozporządze­
niu. karany będzie po myśli paten tu  ce­
sarsk iego  itd.

A gdy dr.ia następnego jakiś low e- 
las, jadący  z w eso łą  dam ulką do P ra tc - 
ru , odm ów ił lekarzow i m iejsca w pow o­
zie, pobili go przechodnie do krwi, od­
dali pow óz do uży tku  lekarza , a nie­
sfornego m łodzieńca w raz  z jego tow a­
rzyszką  pognali pieszo do P r a teru.

*
Lokalny obrazek  w spółczesny: Fi-

zy k a t ogłasza p rzeraża jące  daty  o sze­
rzących  się g roźnych chorobach infek­
cyjnych w śród dzieci. L ekarze chorób 
dziecięcych pracują dniem i nocą, w y­
rzekają  się snu i pożyw ienia , z podzi­
wu godnem pośw ięceniem  spełniają o- 
bow iązki szlachetnego  sw ego zaw odu, 
sp iesząc  do dzieci z ratunkiem , do ma­

tek z pociechą.
Obok K aw iarni W iedeńskiej w siąść  

chce zadyszany lekarz Kasy chorych, 
sp ieszący  do konającego dziecka, do 
tram w aju  KD. Tyldy pom ost tram w aju  
przepełniony jest tak pasażeram i, że 
tą  d rogą do wozu dostać się nie można. 
Na pomoście przednim niema nikogo 
L ekarz prosi m otorow ego, by mu po­
zw olił w siąść przednim  pom ostem , L e ­
gitym uje się, argum entuje, że sp ieszy  
do konającego dziecka i żc opóźnienie 
chociażby kilkum inutow e kosztow ać m o­
że życie ludzkie, lecz m otorowy jest 
nieugięty, m ów i coś o ostrych przep i­
sach, o niem ożności robienia w yjątków  
i puszcza ostateczn ie  w ruch w agon, 
pozostaw iając na miejscu lekarza, z ro z­
paczonego pew nością, żc na w óz na­
stępny czekać będzie musiał co najmniej 
10 minut. A w m iędzyczasie skonać mo­
że chore dziecko, któremu dyiterja, od­
dech groźr.ie zapiera.

M ożeby D yrekcja  T ram w aju  — w y ­
rozum iała z resz tą  na po trzeby  publicz­
ności — zrobiła jakiś wyjątek dla leka­
rzy w służbie, co do przepisów  w siada­
nia do tram w aju , tem bardziej, że do roż­
ki są drogie, tram w aje  sta le  p izep e ł- 
nioue, a w ypadki chorób, w k tó rych  
nagła, natychm iastow a pomoc lekarska  
jest po trzebna, co raz  bardziej się sze­
rzą. Nie tak w in teresie lekarzy , jak ra­
czej chorych!

Dr. Bronisław H.

ien 5)
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(athi lwowskie.
Grano m łodych pisarzy lw o w ­

skich (Hemar, Nittman, Sław , W el i 
Zaliradińk) oraz zmiany karykaturzy­
sta K ostynow icz, dla których saty- 
rycizinego temperamentu nic w y­
starczyły  już zaw sze dla mich goś­
cinne ramy „Szczutika", puściło się 
na wspólna imprezę marionetkową, 
której typ nic jest obcy lwowskiej 
publiczności („Szppka lw ow sk a ', 
„Marionetki wojenne", „Marionetki 
pokosowe”) Ta artystyczna Efeme­
ryda w  przeważnej swej' części od­
znaczająca się doskonaleni saty- 
rycznem  ujęciem tekstu litęraeko- 
piosenkowego' i dobrerni figurkami, 
w yw ołała  dużo śmiechu i gwaru  
w e L w ow ie, a [przedstawienia jej w  
Kasynie miejskiem cieszą się dużą 
frekwencją publiczności. Nasi do­
wcipni „pomniejszyciele wielkości" 
w łożyli w  swoją imprezę cały tupet 
i impulsywność młodości, w ięc pod 
tym kątem d a ro y a ć  im można 
przeciągnięcie satyrycznej) strimiy 
w ikilkti nielicznych wypadkach 
zw łaszcza, że w  atmosferę śmiechu 
zgrzyt wsiąka łatwo i bez echa.

Jednem .słow em  „Łątki lw ow ­
skie" się udały i w  ospałą nieco at­
mosferę! artystyczną L w ow a w nio­
s ły  dużlo ożywienia.. , (h. z.)

F . T E N N E N B A U M  U S T Ę P U J E ,  
W a rsza w a , 29 kwietnia.

(X) W brew poprzednim wiadomo 
ściom były  dyrektor departamentu 
handlowego w  Min. Przem yślu i 

Handlu p. Tennenbaum prośby swej 
o dymisję ze sw ego stanowiska nie 
cofnie.

3flh wygląda staromiejskie „shełto'-
w Warszawie.

CIASNE ULICZKI I CURIOSA JEŻYK OWE. — ANTYCZNE PODWÓRZA TO­
NA W PRZERAŻAJĄCYM BRUDZIE. -  JAKIE WRAŻENIA ODNOSZĄ CU­
DZOZIEMCY? -  AMERYKANIN TYLKO DZIWUJE SIĘ. ZAŚ ANGLIK BEZ­

USTANNIE FOTOGRAFUJE. -*■ TAK JAK W „GOLEMIE" MEYRINCKA!

W arszaw a, w  kw ietniu.
G dy przechodzień skręci w k tó rą ­

kolw iek s tu  uę, począw szy  od ulicy S e­
natorsk iej M iodowej, i innych ulic tzw . 
śródm ieścia handlow ego, — znajdzie się 
odraza  w sam ym  ośrodku faktycznego 

.„ghetha" żydow skiego. Nie jest ono po­
spolite. Zasadniczo dzieli się na dwie 
odrębne części: S ta re  M iasto i dzielnicę 
handlow ą żydow ską.

P ie rw sza  koncentru je żyw io ł d rob ­
no-kupiecki t  rzem ieśln iczy żydow ski, 
od daw na tam  osiadły, k o n serw atyw ny  
i starośw iecki. Ciasne, w ązkie uliczki 
tej antycznej dzielnicy W arszaw y , k tórej 
m iłośnicy zaby tków  od kilku la t p rzy ­
w racają  należy ty  w ygląd  i splendor, ro ­
ją się od szyldów  żydow skich rzem ieśl­
ników . Z w łaszcza uderzająca  jes t m no­
gość tego rodzaju w arsz ta tów  Ś to -Jań- 
skiej, tuż w pobliżu najw spanialszej w 
sto licy  K atedry  św . Jana. D zielnica ta 
Jest siedliskiem sk ładów  skór, kam asz-

ników , k raw ców . Nad clężkiemi, an tycz­
nemu kutem i bram am i, figurują s ta re  
p rzew ażnie  szy ldy . N iektóre z nich, to 
Istne curiosa językow e, inne znów  nic 
zdąży ły  jeszcze pozbyć się obow iązują­
cych  za rządów  caratii napisów  ro sy j­
skich. G dy czlow tek p rzek roczy  próg 
w ejścia, do k tó rego  prow adzą zazw y ­
czaj trzy  — cz te ry  schodki, może z za­
chw y tem  podziw iać an tyczne podw órza 
stare miejskie, w spaniałe sklepienia i — 
nieopisany, p rzeraża jący  w prost brud 
tych  dcm ostw .

Piszący  te  słow a zm uszony by ł kil­
kakro tn ie  oprow adzać odw iedzających 
nas dziem ukarzy  o-bcych. Ilekroć poka­
zyw ał im tę an tyczna dzielnicę, byli 
w  ro z te rce , nie w iedzieli, co m ają po­
dziw iać najp ierw : czy  zabytk i budow ni­
c tw a  polskiego, czy  też  zadziw iający u- 
pór m ieszkańców  tych  dom ostw  w pie­
lęgnow aniu brudu  i n iech lu jstw a?

A m erykanin zazw yczaj nie m iał wo-

góle ustalonego poglądu na te nasze za ­
bytki.

Anglik zaw zięcie w szystko  fo togra­
fował, obdarzając jed rak ą  sym patią  mi­
łośnika podw órza  starom iejsk ie , jak i 
n iezw ykły  mom ent ściągania z piede­
sta łu  pomnika ks. P ask iew ięza. K ores­
pondenci pism germ ańskich doszukiw ali 
się w zaby tkach  starom iejskich w p ły ­
wów budow nictw a ich ojczyzny, to- sa J 
mo •— choć skrumnAe; czuli W łosi. T y l­
ko dziennikarze z E uropy  północ., Fin- 
nowie, E stończycy , Ł o tysze, byli zdu­
mieni w idokiem  naszego S ta reg o  M ia­
sta. W szyscy  in teresow ali się jego mie­
szkańcam i. Ich uw agi na tem at żydów  
starom iejskich  w W arszaw ie , dają p rze ­
krój poglądów  zachodnio-europejskich o 
tern egzotyeznem  dla nich zjaw isku. Są 
to najczęściej poglądy ściśle teo retyczne. 
Tu, u nas, zdobyw ali autopsję, pozna­
wali ten sw o is ty  p roblem at naocznie, 
zdobyw ając w łaśc iw e tło  do dalszej o- 
ceny.

P ew ien  zachodnio-europejski publicy­
sta  tak  określił sw ój pogląd na żydów  
starom iejskich:

„Są dla mnie rew elacją . D otychczas 
znałem  ich ty lko  ze s tro n y  legendarnej. 
„Golem" je s t zdaje słę tego w zorem . Nie 
sądziłem , że M cyiinck miał ty le  żyw ych  
postaci do skopiow ania". Na moje zapy­
tanie, co źreb iłby  jako p racodaw ca, 
gdyby  w jego o jczyźnie p rzew ażał ten 
typ oboo-jęz^czmob ob-'wa**U, nd? v

w iedział bez w ahania: „Za w szelką ce­
nę zaiiósłbym niedopuszczalną ich od­
rębność zew nętrzną. Ten św iat, zabytek  
średn iow iecza i zacofania, m usiałby u 
nas zniknąć tak  sam o, jak  niem a u nas 
— analfabetyzm u". Lkidaję. że m ów ił to 
syn  narodu , słynącego  w śród żydów  z 
tolerancji... 0

Dodał jeszcze, że dla celów  m uzeal­
nych poleciłby zachow ać kilka tych 
sw oistych  ub iorów ..- 

*
Podobne naogół poglądy w ypow ia­

dali uitu cudzoziem cy. B iorą oni to  zja­
w isko przedew szystk icm  ze s tro u y ' 
w zrokow ej, zew nętrznej, k tó ra  jest dla! 
n ich tak  dalece now a i n iezw ykła , że 
pew ien publicysta zachodnio-europejski, 
baw iący  przejazdem  w W arsząw je , za­
znaczy ł zc zdum ieniem  w- sw ym  opisie 
stolicy, żc to  m iasto posiada zdum iew a­
jącą mnogość... m isjonarzy! T ak pojął L 
tak  sobie w y tłum aczy ł odrębność stroju, 
wyglądu-, obyczajów' i m ow y znakom itej 
części zachow aw czych  żydów !

W  ty t r  egzotycznym  dla E uropej­
czyków' św ięcie zachodzą jednak w o-, 
statnim  czasie pow ażne ferm enty. Zna­
lazł się obóz, k tó ry  podjął w alkę z za­
cofaniem, zaś nic działem  pojęciami mas 
żydow skich i ich pooożnycli p row ody­
rów . W arto -s ię  p rzy jrzeć  tej n iezw ykłej 
walce.

Wręb.
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Z; sporni »  rioiompji.
(0<1 naszego korespondenta).

Kołomyja. \w kwietniu.
fvf) Sezon sportowy w  Kołomy- 

ji otwarto zawodami przyjacielski­
mi m iedzy drużyną pitki nożnej 49 
Piilkai ipiechoty I. a Akademickim  
Związkiem Sportowym  I- Kołomyja
0 wyniku 4:2 na korzyść 49 p. p. 
Zainteresowanie eportem u ogółu 
dość żyw e, na co w skazyw ała zna­
czna liczba publiczności, przyglą­
dającej się zawodom.

Zaznaczyć należy, że drużyna 
iootbaiowa A. Z. S. pow stała do­
piero tamtego roku z inicjatywy  
tut. Kola Studentów praw a i obej­
mowała tylko sama młodzież aka­
demicką, przeDywającą w  Kolo- 
myji Ibąidż stałe, już to czasowo. 
Dzięki poparciu finansowemu lepiej 
sytuow anych członków  drużyna ta 
została odpowiednio w yposażona
1 przez cały sezon sportow y roku 
ubiegłego rozegrała x matchów z 
różnym wynikiem.

Obecnie za zgoda dyrektora tu­
tejszego gimnazjum polskiego P- 
'Aoronia należeć mogą do sekcji 
sportowej A. Z S. także uczniowie 
gimnazjalni z w yższych  klas.

Sekcja sportowa A. Z- S. przy 
rut. Kole studentów prawa rozsze­
rzyła obecnie sw a działalność, 
którą objęła również i mne dzie­
dziny sportu

Spodziewać się należy, ż.e A- Z.
S w K ołom fii będzie dobrą kadrą 
dki przyszłych sportow ców  z_ po­
śród .mfłodzicrży gimnazjalnej ' 
zyska u ogółu obywateli Lołomyi- 
skieh licznych .protektorów, co u* 
możliwi podział w ychow ania nzy- 
cznegu m iędzy szkołę, a /w iązk-
mąjąee za zadamii-Lwspółdziafać w  i 
rozwijaniu zdro^ł^ i hartu naszej 
kształcącej się m łodzieży.

I życia kulturalnego na 
krasach południawych.

(Od naszego korespondenta).
Kosmacz, w  kwietniu.-

W  najodleglejszych m iejscowo­
ściach Pokucia budzi się ped ku 
„uszlachetnianiu serc'’. Brak środ­
ków niezbędnych do zaspokojenia 
intelektualnych .potrzeb, tak dający 
się w e znaki na zapadłej prowin­
cji — zamiast zniechęcać, pobudza 
i zniewala do tem intenzywniejszej 
pracy.

Dzięki energii dyrektora kopalni 
nafty w  Kosmaczu p. Swobody  
powstało w tej m iejscowości Kółko 
amatorskie, które rozwija się po­
m yślnie. Staraniem tego Kółka ode­
gramy został w  Jabłonowie dramat 
u. t. „Skazaniec", w  którym ama­
torzy grą swoją w ykazali sporą do 
ze artyzmu i zyskali ogólny aplauz.

C ałkow ity dochód z przedsta­
wienia przeznaczono na 'budowę 
kaplicy w  Kosmaczu.

Ofiarności publiczne!
polecamy gorąco młodą pa­
nienkę, utrzymującą własną, 
c i f  kł* pracą sześcioro drob-i 
nego rodzeństwa. Wszelkie!
datki na maszyną do  
Ś Z y d a  przyjmuje Redakcja 
.G azety Porannej", ul. Cho- 

rążczyzny 31.

. Lwów, 28. K w ie tn ie !.
Pomimo niepew nej pogody w ybrało  

się onegdaj w niedzielę w icie osób ze 
L w ow a do B rzuchow ie. Pociąg p ow ro t­
ny, odchodzący z Iirzuehow ic do L w o­
w a o godzinie 4 i por po po}., p rzepe ł­
niony pasażeram i, miał już w yjechać ze 
stacji, gdy  w jednym  z w agonów  III. kl.

rozległ się nagle przeraźliwy krzyk, 
w różący, że staro się tam coś strasz­
nego.

Po chwili wybuchła panika w całym  
pociągu, a z w szystkich w agonów  w y­
skakiwali panicznym strachem ogarnięci 
pasażerowie. W śród  ogólnego zam iesza­
nia i zgiałku słychać  bj lo wołania:

„Pali się! Eksplozja! Napad bandy­
tów !" i t. d.

W szystk ie  te p rzypuszczenia okaza­
ły  się Jednak na szczęście  jako na tle 
strachu  i w ybujałej fantazji pow sfałe 
nieuzasadnione dom ysły , gdyż panikę 
w yw oła ł fak t następu jący :

Z w ycieczką do B rzuchow ie w y b ra­
ło się mięazy innym i także  khku rzezi­
m ieszków pod k ierow nictw em  znanego 
z kunsztu b raw urow ego  w ładauia nożein 
W alerka1 Lipki. Klika ta , w ypiw szy  
przy wiiezion t!z e  Lwowa zapas alkoho­
lu w lesie, wkroczyła następnie z pijac­
kim tupetem do restauracji kolejowej 
i zażądała  w ódki. G dy w łaściciel odm ó­
wił, posypały  się pod adreesm  jegó znie­
w agi i groźby, a jeden z kompanji w y­
ciągnął naw et nóż.

Na szczęście  znalaz ł sle m iędzy 
gośćmi w resau rac ji adw okat ze L w ow a 
dr. Roller, k tó ry  jednego z bandytów  
kiedyś „w yciągnął z kryminału". Br. 
R ollc’-, w idząc, na co się zanosi, zaczął 
sw ego  ex-klijenta m itygow ać i nakłonił 
go w reszcie ao  opuszczeniai restauracji.

Z graja ta , w raca jąc  do L w ow a, wsia-

Przam yśl. w  kwietniu.. 
(X) O na/nudzie rabunkowym, 

ktorego ofiarą padł w  W ielki Pią­
tek p. Hilary Hrankowski, przy. 
czem napastnicy zabrali mu w ów ­
czas 1 miliard inp., otrzym ałem  na­
stępujące ciekawe szczegóły:

M ianowicie w  ciągu tygodnia 
ostatniego aresztow ała policja prze­
myska Kowalskiego Włodzimierza, 
b. słuchacza teologii (!'!) oraz Ko- 
m arowskiego W asyla i Skirkę W a-

W  Auglji zmarł pewien stary 
dziwał, człow iek zamożny, który 
trzem swoim  kuzynom i sw-jmu w y -  
cicowankowi zapisał każdemu po 
jednym szylingu. Złośliwość posu­
nął do tftgo stopnia, że  dw om  znioli 
kazał w ypłacić tę sumę ratami 
drobną monetą. Cały majątek zaś 
zapisał sw ej siostizen iry: pod w a ­
ru. tikiem, aby nie utrzym yw ała ża­
dnych stosunków słow nych, pisem­
nych czy  „innych" z pewnym mło­
dzieńcem wymicnioiniym w  testa­
mencie. i

Prasa francuska przytacza a (pro­
pos tego dziwaka inne ciekawe te­
stam enty. I tak przed trzema laty I

dla do przedziału, w k tó rym  siedziało 
też  kilkanaście kobiet, przew ażnie  z ma- 
łemi dziećmi. Lipka w szczął natych­
miast awanturę z jednym  ze sw oich ta,-' 
w arzyszy , parobkiem  o atle tycznej bu­
dow ie ciała, k tó ry , nic zw ażając na 
staw ę, jaką W alerko  cieszy  się we 
L w ow ie w śród  nożow ców , zaczął bić 
go niem iłosiernie pięścią po głow ie. Po  
chwili b łysnęły noże i rozpoczął się 
straszny, k rw aw y  pojedynek, którem u 
flegm;,ityczi ie p rzypa tryw ali sic ko le­
dzy  w alczących, do w idoku takiego 
snać przyzw yczajeni.. Giiębsze wrażenie 
w yw arły  natom iast dzikie te  zapasy na 
innych pasażerach . Kobiety poczęty  
krzyczeć, a dzieci płak .ć. Przy tym a- 
kompanlamencie toczyła  sle walka 
kilk- długich minut, póki ranny i k lęska 
przygnębiony W alerko  nie cofnął sie z 
pola walki. W ów czas zjaw ił się na po­
bojow isku posterunkow y, k tó ry  oou nie­
przejednanych zapaśników w yprow a­
dził z wagonu N a peronie obaj adw er­
sa rze  na w idok n ieebzpieczeństw a, g ro ­
żącego im r fe  strony w spólnego wroga, 
policji, porozum ieli się jednak natych­
m iast i rzucili sic z furia na policjanta. 
P rzy sz ła  jednak pom oc z ekspozy tu ry  / 
i nożowców' skutych odstawiono na po­
sterunek. W tedy dopiero ruszył pocias 
z powrotem do Lwowa.

W ypadek  ten dla osób bezpośrednio 
n ie in tercsow anych  pociągnął o ty le  nie­
przyjem ne skutki, że dwoje dzieci, b ę­
dących św iadkam i k rw aw ej w aiki no­
żow ców . zachorow ało w śió a  objawów  
wstrząsu nerw ow ego. W iększem u nie­
szczęściu  zapobiegł m aszynisa. G dyby 
pociąg ru szy ł w chwili, gdy pasażero­
wie w yskakiwali z wagonów, byłoby  
w iele osób poniosło śmierć lub kalectwo  
pod kotami wagonów.

własna „G. Por.“).

syla, w szystkich 3 Rusintrw.
Czwartego sipólnika szajki do­

tychczas nie ujęto.
Aresztowani zeznają, że brali »- 

dział w e w szystkich  napadacn ra­
bunkowych w ostatnich czasach, t- 
j. w' Krównikach oraz w m ieszka­

niu Loos? przy ul. Krasińskiego i u 
kupca Hrankowskiego. Szajka ta 
była zorganizowana i planowała
cały szereg dalszych napadów.

| umarł w  Anglii ktoś, który zapisał 
cały majątek, v'ynosizący 70.0(1(1 
funtów jedynej córce, z warunkiem, 
aby za trzy i pół penisa kuciło sznur 
konopny j ofiarowała go matce, 
która „już będzie wiedziała, do cze­
go go uzyć“-

W XV. w . pewien szlachcic fran­
cuski zapisał w  testamencie „sw o­
je ścierw o ziemi i robakom, duszę 
Dogu, a 20 miar pszenicy probosz­
czowi".

•NardowcipniejsEym Ijyf u-edualk: 
testament pew nego jegomościa, któ­
ry zarisa? cały majątek „temu, kto 
nie aopuśęi, żeby umarł",

 o-----

'nspektor szkoloji żyif zr
zmarłym nouczycitii.

Bukareszt, w  kwietniu.
Rumuński minister ośw iaty po- 

zoawił urzędu inspektora szkolnego 
Piotra Garoniniego i doniósł równo­
cześnie prokuraturze państwa, że 
Coronini pooiórał przez szereg lat 
pobory dla zmarłych już dawno 
nauczycieli, chowając pobrane pie­
niądze do wt&snej kieszeni. S p r a l i  
ta w yw ołała w  'całej Rumunii wielką 
senzację ze względu na oryginalny 
pomysł Coron-iniego łatw ego w zbo­
gacenia się na koszt skarbu pań­
stwa,.

Z TEATRU
Dublowanie roli tytułow ej w „Żoniej 

Hassana Agi". Jak  wiadomo ty tu łow ą 
rolę kiebiccą w tej sztuce dublują a.r- 
itystKi p. B arw inska i p. Rusińska. W c( 
czw artek , a nie jak m ylnie dontosiarao' 
we w ta rak  p. Raisińska po raz  pierw-, 
szy  klreować będzie Hassamaginicę.

Przedłużenie abonamentu kwletnio-j 
w ego. W e czw artek  1 m aja we w szy ­
stk ich  tea trach  w ażny  jeszcze będzie 
abonam ent kw ietn iow y. W diniu tym 
w szystk ie  bloczki abonam entow e muszą 
być  zrealizow ane.

Kasa miastowa przy  ulicy Tańsniej 
sp rzedaje  b ile ty  teatrajlne począw szy 
od dnia1 1 m aja od godziny 8 rano do 
godzi.,y 3 popołudniu bez przerw y.

„Hania kochanku". O pera M ieczysła­
w a S o łtysa  pod tym  ty tu łem  wchodzi 
na rep e rtu a r T ea tru  W ielkiego w  sobo­
tę 3 m aja. R adziw iłła g ra  p. D opick i, 
generałow ą M oraw ską p. L ipow ska, Pu- 
ciiaitówmę p. Sydonia R otow ska, Syru- 
cia p. Bedlow icz, Lopuskiego p C yga­
nik, W irszy łłę  p. M artini. L ib re tto  w e­
dług znanej pow.ićści K raszew skiego o- 
p racow af H enryk Kopia. T ea tr  nasz 
w ystąp i z cą tą  okaizaiością: now e deko­
racje pędzla Z. Bulika, now e kostiumy: 
i Ueane akcesoria złożą się^ na całość 

ż-ardzo  ’ wyistawmą. W  piątek odbędzie 
śię g- narabia próba p o d . kierunkiem 1' 
re ży se ra  M. Lew ickiego i kapelmi­
strza  L eh R ra . W  dniu tym  T ea tr Wiek 
iki "będzie zam knięty. S fery  m uzyczna 
r.aszogo m iasta z wielkśem zain tereso­
waniem oczekują tej prem jery, k tó ra  
już dziś budzi w catetn m ieście pewne- 
go rodzaju sens-aoję. K asy teatralne 
sp rzedaw ać będą . b ilety  na pierwsze 
przedstaw ien ia  od czw artku  rana.

TEATR WIELKI- , "
Środa 30. bnjr. „P ro rok"
C zw artek  1. m aja (3 poji.)' ..Danton" 

(z pow odu św ięta robottuczego 1 m au )

TEATR MAŁY:
•oroda 30. bin. „M yśl"
Ćzwartok i maja „M yśl". 1

TEATR NOWOŚCI:
proda 30. bm. „Miidi".
Czwartek 1. maja „Madi".

SPRAA70ZDANIE GIEŁDO W e.
Lwów 29. kw ietnia. ■ 

Ruch dość slaby . Na przedRicfdzic 
sprzedano  około 15 ty s ięcy  sztuk W ę- 
giów ek po kursach  w czorajszych- Nadto 
kupow ano <ha pokrycia  zobow iązań ulti­
mo w ych Oazolinę, Gazy Jaw orzno  po 
kursach zniżkow ych. — W  innych pa- 
piciacli bardzo  minimalne obro ty  przy  
brakli zain teresow ania. — Z aofiarow a­
nie : naczne . ;

Na targu  ko tow an5'ch prócz w iękt 
szych  obro tów  w Zieleniewskim , Tc-- 
spach. S ierszy  g.- C liodorow skich, Bro 
w<w <*ch, Banku Przem . i Hipot. w in­
nych papierach niew ielka ilość tran sak ­
cji. K ursa w szystkich pap ierów  zniżko 
we, a zw łaszcza znacznie obniży ły  się 
akCj“ arb it.ażow e.

T endencja zniżkow a w dalszym  clą 
gu. Usposobienie spokojne.

M ’. alumen ir.ordePG  ̂ hupco.
Sreszłowanie sprawców hanójckiago liapadu 

na H. Hrankowskiego.
(Korespondencja

Zapiszę ci majęleii jeżeli mutce
kupisz sznur!

JAKIE DZIWACTWA ZAWIERAJĄ TSESfĄM ENTY.., 

1.0ndyn, w  l.wiotiiiu.
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TRANSAKCJF w  AKCJAr,H.
H ipoteczny 1825, 1800A 1775, 1825.

(1775, lf50). P rzem ysłow y  1150, 1175, 
'1170, 1165, 1160. -Z. B. K. 460, 480, 525. 
B row ary  17500, 17250. 17800. 17750. Cho- 
dorów  13750, 13350, 13300, 13450, 13500, 
13600, 13750, 13700 13550. Ćmielów
2200, 2100, 2150. L okom otyw y 1225,
1250. Niemojowskr 1700. N itra t 750, 725, 
800. Oikos lOooo, 1025o, 105oo P a ro ­
w ozy 1125. 1100, 1150. P eze t 700. Nafta 
15a0; 1575. P . T. B. 325. R akszaw ą
8000, 7750. S iersza  el. (900). S iersza g. 
14000, 13750, 13500, T cspy 161)00, 15650. 
i56Oz 15750, Ziclcrue w s ii 29500, 2960o, 
29650.

OBRÓT W AKCJACH NIEKOTG- 
WANYCH.

(w  tysiącach).
B ank Ziemian 155, 115, (10O), B nig- 

g e r 2200, 2i00, E lekir. n. S. 550, G azy 
52000, 53000, 52000. 51500. 51 (Kio, G azy 
zachodnie 15000, 15250, Gazoluui 4100, 
4050, 4000, 3900, 3850, 387.5, Gazociągi 
550, 525, Jaw orzno  (100 ) 62000, (25)
63000, 62500, 6225o, 62000. Jaw orzno 
(drobne) 70000, 69500, 70000, Lcsicnice 
fOOO, Olkusz 1075, P rzew o rsk  475000 
pm ifrniy), R adziw iłł 3400, _ W ojŚ ówm  

64, 65, 65.

Giełda zbożowa.
Lw ów . 29. kwietnia.

Rucli na  giełdzie dzisiaj nieco słab­
ł y .  O gólny obró t około 100 ton. 
T ransakcje  w pszenicy, życie, ow sie i 
kukurudzy. P odaż p rzew yższa  znacz­
nie popyt. C eny ży ta  i owi a słabsze. 
T endencja chw iejna. Usposobienie 
słabe.

Pszenica krajovva 73/74 ex 1923 
36—39 m., żyto małop. 68/69 ex 1923
21—22 m., żyto małop. 65/66 19‘5— 
20‘5 m., jęczmień małop. browaru,
22—24 m., jęczmień małop. przem. 
18—19 m., ow ies niaJoip. 44/45 ex 
1923 20—21*5 rtl-7 kUkurudza 24—26 
mili.

4

Giełda warszawska
W arszawa, 29 kwietnia.

G otów ka: D olary  Stam. Zj 5.1814—
1.21—5.16, .  funty sz terl. 22.u5—2 2 ,75 - 
22.55.

Czeki: B clgja za 100 fr. 28.60—28.75 
—28.40, H olandja za 100 szt. 194—- 
194.95— 193.05, Londyn 22.75—22 85 — 
22.65, N ow y Jo rk  jak go tów ka, P a ry ż  
za 100 szi. 33.4614 —33.62—33.30. Szw aj 
ra r ja  za 100 sz t. 92.18-92.41—91.95, 
W iedeń za 100 szt. 7.30 i tr z y  czw ar­
te no 7.34—7.27, P rag a  za 100 szt. 15.25 
£3 15.32— 15.17, W łochy za  100 szt. 
23.18—25.30—23.06, B ony złote 0.75—• 
0.70, 8%  pożyczka 8.—8.50, MBlionówka 
&70—0.65, P ożyczka dolar. 3.15.

Giełda gdańsKa.
Gdańsk, 29. kw ietnia.

W arszaw a  0.622—0.653. M arka pol­
sk a  0.615—06185. N owy Jo rk  5.64. Lon- 
dj n 25.00-25.00. P a ry ż  214.30.
#

Giełdy obce.
GIEŁDA ZUPYCHSKA.

Zurych, 29. kw ietnia.
Notow ania końcow e. N ow y Jo rk  

5 62/4. Londy 24 45. P a ry ż  36.30. W ie ­
deń 0.007929. P ra g a  16.50. W iochy  25.71. 
B elgja 31.00. B udapeszt 14 i jedna ósma. 
H elsingfors 209.50. Sofja 4.15. Kopen­
haga 94.50. Sztokholm  148.00. H iszpania 
77.50. B ukareszt 2.90. Berlin 0.1355. 
B elgrad  7.05.

Obroty pozagiełdowe
L w ów . 29. kwietnia.

W czoraj p rzez  dzień ca ły  tendencja 
zw yżkow a. U sposobienie ożyw ione. O- 
urót liczny.

D olary  am eryk. 9,370 do 9,380 tys.. 
dolary kanad. 8,850 do Sy j  tys., ko ro ­
ny czeskie 270 do 2S8 ty s ,. łoje 47 tys, 
5i'0 do 48 tys, 500. franki franc. 550 do 
570 tys., franki szw . 1,640 do 1,650 tys., 
funty szterl. 40 do 41 mllj.

Złoto: 20 kor. 3914 do 40!4 mllj., 20 
fiank . 37 'A do 38)4 mili., 20 rnurł. 4(> 
to 4ol4 m., 10 rubli 49 do 50 m.

Srebro , k o rony  austr. 730 do 750 t„  
5 kor. 3,700 do 3,800 tys., floreny 1,850 
0o 1,900 tys., ruble 3.100 do 3,200 tys.

Rodzino z G[iu osób złożono
ma być wyrzucona na bruk.

L w ów . 29. kwietnia.
(jp) Do rzędu licznych tragedii 

mieszkaniowych przybyw a dzięki 
nieprzejednanemu stanowisku w ła ­
ścicielki realności przy ul. Objazdo­
wej I. 6. p. Reginy Dreiiachoweu  
nowa, przeciw której oburza się 
poczucie ludzkości. Pani w łaści­
cielka. obrażona w  swojej w yso­
kiej godności, iprzez jakieś niedość 
uniżone, zachowanie się swoich ’o- 
kasorów • których największym  
grzechem jest to, ze nie mogą pła­
cić komornego, odpowiadającego a- 
petytom pani Reginy, postarała się 
o w yrok sądow y na ruinację ro- 
dzPny, złożonej z 6 osób.

Sceny, jakie ro zg ryw a ją  się w

tych szczupłych ściankach, z któ­
rych mają usunąć biedotę, są wprost 
wstrząsające. Kobiety mdleją, dzie­
ci płaczą, bo cóż maią poradzie ci 
biedacy, w  czasie, gdy bez miliar­
dowego odstępnego nie można do­
stać dachu nad głow ą?

Ze względu na to, 'żc p izeciw  
w yrokow i sądowem u została wn.e- 
słona ska.ga opozycyjna, a termin 
w  tej sprawie naznaczany został na 
7. maja. w yrażam y nadzieję, że 
odnośne w ładze poskromią zbyt po­
śpieszne zapędy p. Reginy i wyko* 
nanie rumacji wstrzymają przynaj­
mniej do ostatecznego rozstrzy­
gnięcia sprawy na drodze sądowej.

P o t m  morderstwo matki i 2 dzieci.
SPRAW CY ZOSTALI WYŚLFDZFNI 1 ODDANI POD SAD,

(L) Przed kilku dniami w  Tata- I 
r^ymowie pow. Rudki zam ordowa­
no skrytobójczo tępem narzędziem  
w  głow ę Marję Hataję oraz jej syna  

Iwana i córlkę Atiautaeię. W szczęte  
natychm iast przez komendanta pow. 
w  Rudkach kom. Jaisieniaka śledz­
two przy pom ocy w yw iadow ców

Tassa i Ogrodnifsa zostało uw ień­
czone -wynikiem.

Stwierdzono bowiem, że mor­
derstwa na osobie H atały i jej dzie­
ciach dokonano z zem sty za prze­
grany proces o alimentacje, a do­
puścili się go Stach BudyrAiewicz i 
Iwan Ma-ieńko, których odstawiono  
ao sądu.

L\, ów, 29 kw.etnia.

Związek Obrońców L wow a z listo­
pada 1918 roku ogłasza. Golem grcm jal 
nego w zięcia udziału w uroczystem  
N abożeństw ie i pochodzie urząuzonyin 
w dniu Ś w ięta  N arodow ego, zgrom adzą 
się w szyscy  O brońcy L w ow a z listopa­
da 1918 roku dnia 3 m aja 1924 o godzi­
nie S »  rano pod lokalem Z. U. L. (róg 
ul Orm iańskiej i Rutowsiieiego).

Koncert na dochód budow y pomnika 
„Orląjt" na Technice odbędizie się dnia 
2 liiaia w Kasynie Oficerskiem , ul. F r e ­
d ry  l. Ś w ietny  program  w ypełn ią  ła ­
skaw ie sw em i produkcjam i: Tow . śpie­
w ackie „B ard“ . pp. Klemówna. 
Szczuirkfciwiiczówuta fortepian', Kornia- 
kow a, Poipowiezówna śpiew , dyr. K rzy­
żanow ski deklam acja, Ruben wiolon­
czela i Tezoisowa skrzypce. P oczątek  
c godz. 8 w. Po koncercie tańce przy  
m uzyce 14 p. ułanów .

Koło dzielnicy 6. Chrzęść. Dem. za­
w iadam ia, że w e w tork i i p iątki o. go­
dzinie 7 w ieczorem  udziela w  lokalu 
ulica Nowy Św iat 1. 22 pa rte r b ezp ła t­
nej porady i pom-ccy obyw atelskiej mie 
szkańcom  dzielnicy 6. bez w zględu na 
przynależność party jną. W te sam e dni 
iv lokalu są  do ich dyspozycji dzienniki 
i odbjuyąć się będą sw obodne pogadan 
ki obyw atelsk ie .

Eryzjernie winny być otw arte w so­
botę 3-go maja. Sobota jesl zazw yczaj 
dniem. w-, k tó rym  w ielka część k lasy  
pracującej a szczególniej ze sfery  ro ­
botniczej, k o rz y s ta  z usluig fryzjerskich , 
lleże w. tym  dniu w wielu p rzedsię­
b iorstw ach prędzej kończy  się p raca , a 
rówr.ież ze w zględu na ruastrpujący po 
urn  dzień .śwhitzozny. Z uw agi na po­
trzebę obsługi szorakliuu kćf swojej 
klienteli, zw raca ją  się fry z je rzy  z ape­
lem do odnośnych w ładz. abv w y ją tko ­
w o w tym  roku zezw oliły  na pracę  w 
o tw artych  lokalach fryzjerskich  w dniu 
św ięta narodow ego.

Pośw ięcenie scenki uczniowskiej. 
Mamy sw ój teatrzyk* O to okrzyk sulki 
m ałych obyw ateli, uczniów  szkoły  mę­
skiej im. M. Konopnickiej. Z in icjatyw y 
d y rek to ra  tejże szkoły  p. Nowickiego 
zaw iązało się z końcem  grudnia 1922

Koło Rodzicielskie, k tó re  postaw iło  so ­
bie za zadanie niesienie uczniom pom ocy 
moramej i m aterialnej. O dciąganie dzieci 
od zabaw  ulicznych przez  urządzanie 
obchodów , p rzedstaw ień , w ycieczek, 
zw iedzanie m uzeów , dalej zao p a try w a­
nie biedniejszej d z ia tw y  w bieliznę, o- 
dzież i obuw ie na zimę,, kupno książek 
i p rzyborów  szkolnych, — oto praca  
Koia, k tó re  n:e m ając funduszów  żad ­
nych, m usiało do tak  szczupłych granic 
zastosow ać sw ą działalność. A oto n o ­
w y w ysiłek  i po żmudnej p racy  po­
w staje scenka p rzy  szkole, źródło m a­
łych w praw dzie  dochodów , z k tó rych  
jednakże będzie inożna już pom yśleć o 
odżyw ianiu n iek tórych  dzieci, u tw o rze­
niu korpusów  w akacyjnych , a naw et 
może w ystać n iejednych na w ieś w cza ­
sie w akacyjnym  P ierw szy  w ystęp  dzia­
tw y  na w łasnej scence nastąpi w  dum 
pośw ięcenia, tj. 4. m aja br.

T ow arzystw o Bmljotcka Słucha­
czów  Prawa z-w raja się do  ty ch  w szy­
stkich K oleżanek i Kolegów, k tó rzy  w 
jakim kolw iek czasie w ypożyczyli książ 
ki lub SKrypta, by je najdalej do dnia 
15 m aia br. zw rócili, w  przeciw nym  
razie będzie Tow . zm uszone zw ldkaią-. 
cyr.h ze zw ro tem  pociągnąć do  sądo­
we, odnow iedzialności.

Wielki Raut W iosenny — urządzany  
staran iem  K cinrtetu B udow y ligo  Domu 
T echników , k tó ry  odbędze się dnia 10. 
m aja b. r. — w salach K asyna M iejskie­
go i Kota L iteracko-A rtystyczm ego s ta ­
nowić będzie a trakcję  sezonu j „cIou“ 
zabaw  zielonego karnaw ału . Komitet 
p rzygotow uje cały  szereg  niespodzianek 
— o k tó rych  w najbliższych dniach w ię­
cej napiszem y. Z apioszen ia  w ydaw ane 
będą począw szy  od poniedziałku 5 b. 
m. w godz. od 6—7 w ieczorem  w k a s y ­
nie.

W ydzia ł Związku Plastyków  prosi 
Kolegów o p rzygotow anie m ateriału  na 
Salon W iosenny w pałacu Sztuki, na pia 
cu po w ystaw ow ym  i zarazem  zwołuje 
N adzw yczajne W alne Z ebranie, w spea 
w ffiS a łonu  na dzień 1 maja. br. o godz. 
6 w ieczorem , w  lokalu C zerw onego 
K rzyża, ul. B ielow skiego 3, I. P.

Przedłużanie linj? tramwajowej Nr. 8. 
M iejska koicj e lek tryczna zaw iadąrsia, 
że z dniem 1. m aja br. w ozy  oznaczone 
Nr. „8“, ku rsu jące obecnie od D w orca 
g łów nego do ol. Cłowc-go, będą k u r­
so w ały  do końca ni. Ł yczakow skiej; w 
ten sposób niica Ł yczakow ska otrzym a 
bezpośrednie połączenie z ulicą G róde- 
dłflj

(Ip .) Taryia tramwajowa w walucie

Złotowej. Od 1. maj? w chodź' w  zycż
ta ry fa  tram w ajow a, przcrachowam a u* 
v, alittę Złotową. C eny >ą następujące 
B ilet norm alny i pakunkow y bez pra 
w a przesiadania 17 gr., bilet dw-Oitcą 
w y i do przesiadania i odnośny _ bile, 
pakunkow y (obow iązuje najbliższe 
skrzyżD.y.) 22 gr,. bilet ulgow y (dlą 
szereg. do sierżan ta  w łącznie) 11 gr. 
bilet poranny (do godz. 7.30 rano) U 
gr., bilet kon tro lny  dodatkow y 22 gr; 
'Aboiutmoetf: K arta  m iesięczna upraw ­
niająca do dow olnie częstej jazdy  17.5% 
zł., do dw ukrotnej jazdy  8.11 z ł-  dlj 
kształcącej się m łodzieży (z ,iraweii| 
przesiadania) 4.06 zt., dla ksztalc,vce/ 
się m łodzieży (bez p raw a przesiadania) 
3.17 zł., kupon na 19 jazd (z prawem, 
przesiadania  i na  dw orzec w ażny) 2 zi'{ 
kupon n a  19 jazd (bez p raw a przesta-j 
dania. na. dw orzec i z dw orca  a iew aż, 
ny) 1.50 zf. W obec w prow adzenia  nc., 
s \ t j  w alu ty  km lukto t M. K. E. ni| 
i ust obow iązany do zmiany w yższyc i 
m onet niż 1 (jeden) zi.

(jp.) Konsensy budowlane. M aglstia | 
zatw ierdził na posiedzeniu w czo ra jsze j 
następujące konsensy budow lane: na
w ykonaną już budow ę 7 dom ów  par, 
terow ych  p rzy  ul. W ronow skich i Cho­
dorow skiego, na budow ę willi p a rte ro  
wiej jarzy ul. Zielonej, na budow ę 1* 
piętrow ego domu przy  ul. P ełczyńskiej 
p arterow ego  domu p rzy  ul. Toro»iewU 
eza, nasadzenie 3-go p ię tra  p rzy  ul 
B rajeruw skiej, budow ę dornu p a rte ro ­
w ego przy  ul. M ickiew icza, 2-pięirow ej 
cficymy p rzy  ul. C horążczyzny . 3-pię. 
trow ego  domu p rzy  ul. Zborow skich, 
miejski doan robotniczy o raz  n a  budo­
w ę poddasza p rzy  ul. Kochanowskiego 

(jp.) L ekceważenie przepisów sani. 
tarnych. Za niezgtoszciue do fizykati 
płonicy, ukarano ojca chorego ćziecki 
grzy wną 5 zł.

(ip.) Niepowołany lekarz. L ekarze 
zaw odow i sicarżą s.ę dziś, że w skutek 
ciężkich w arunków  ekonom icznych wie 
lu iudzi nie ko rzysta  z porady  lek a r­
skiej. Ten b rak  pacjentów  nie o dstra ­
sza od wylewny Warnia p rak tyk  leczni­
czych cudotw órców  z bożej łask i je d ­
nym z nich zajął się obeem e M agistrat 
i za  n iepraw ne „uzeraw ran1*:" choryou 
nałożył nań grzywtnę w w ysokości lnu 
zło tych. I być tiM łr^iukićfr c za sad i do- 
oroc ryncą cierpiącej ludziKosiCJ.

(jp.) O chrotm e szczepienie espy  Na 
ostauijuin po*edzem u M agistratu  u- 
chw aluuo analogicznie do la t poprzeu- 
n.ch plan oclirouinego szcżedWbnia o&py. 
b iczep ion ie  rozpcczmne się 1 m aja i pęy 
trw a  do końca czerw ca.

(jp) Stanow isko dla rębaczy. M agi­
s tra : ucnw anł przeprow adzce owki-eu- 
cję rębaczy  i w yznaczyć im s ta le , s ta ­
now iska w różnych puukiach m iasta, 
m ię d z y  iunymi usunie się tych  bez­
w zględnie pożytecznych ale n iezby t rc 
p rezen tacy jnych  pracow ników  z pod 
Doku kom endy w ojskow ej p rzy  pl. b e r ­
nardyńskim , usuw ając u li w bardziej 
w skazajiy  cień p rzy  pl, Wefcslarskim."

(jp) Nowi obyw atele m:asta. M agi­
s tra t uchw aiił p rzedstaw ić  reprezen tacji 
inicjskmj w niosek na  przytjęc.e 3 peten­
tów  oio Zw iązku gntóny m. L w ow a za 
opłatą od 5 do 109 złp.

(h) Aresztowanie oszustów. W czo­
raj a r er z iew ał V. kom. 1JP . P io tra  Kra­
jew skiego i Józefa T rzu ta  pod zarzu ­
tem  oszustw a na azkodę Rozalii Beli- 
s:ab  zam. w  P ustom ytach .

(h) Opój. Na chodniku p rzy  ul Le 
gionów  znoileziiono w czoraj lezącego w 
stanie zupełnej bezprzytcm ności W asy ­
la M artyn iaka , którego odoano do a 
resztów  celem w ytrzeźw ien ia .

(li) Włamanie do zakładu krawiec­
kiego. O negdaj nieznani sp ra w c y  w ła 
mali się do zakładu kraw ieckiego k a -  
ku Kockla p rzy  ul. K ochanow skiego 16 
i skradli m aterię  w art. 4  m iliardy, lfcd 
zarzu tem  w spółudziału w  tej kradzieży 
aresztow ano  Z ygm um a K attera , k tó ry  
kradzież pow yższą ,.nadał“ .

(h) Ujecie złodzieja trzewików: O- 
uegdaj niejaki M ichał W ysolow ski 
sk rad ł na szkodę kupca R om aną G O  
sciiona 7 par dzieci!nnvch trzewików, 
w art. 100 milj. Z łodzieja w czoraj ujęto.

Rada Nadzorcza Akcyjnego Banku 
Hipotecznego w m yśl §§ 54.. 56, 57 s ta ­
tutu zaw iadam ia, że 56 Z w yczajne W al­
ne Zgrom adzanie ak ''jori.arjus/y odbę­
dzie się we Lw ow ie w sobotę 17. maja 
1924 o podziale 10 rano. Term in zg ło ­
szeń akicyj. celem wzięcia udziału w tem 
zgrom adzeniu upływ a 3, Maja 1924.

4337-2
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Minister kolei T yszka  p o  p o w r ó ć .c  
z trzydniow ej podróży  inspekcyjnej dy­
rekcji kolei poziiaiiśkich objai u rzędo­
wanie.

Księstwo Krotoszyn w polskich re­
kach. „N. F r. P re s se “ donosi z W ro ­
c ław ia : Książę T liurn-Taxi« sprzedał 
sw ą  w łasność księstw o K rotoszyn p e ­
wnemu komsorcju4>, sY ładającem u się z 
9 Polaków . Konsorcjum to  zam ierza po 
dobno olbrzym i ten  m ajątek rozparcelo ­
w ać.

Pogrzeb marbi i narodziny złotego.
POSTANOW IENIA O PRZERACHÓW ANIU ZE STA REJ NA NOW A 
W ALUTĘ. — MARFCZKI DO KAS SKARBOW YCH MOGA PŁYNĄĆ 
(OBOK ZŁOTYCH) DO 30 CZERW CA. — CO BĘDZIE Z OBCEMI 
BANKNOTAM I? — UREGULOW ANIE SUM D EPO ZY TO W Y C H . -  
PRZERACHOW ANIE PRZERÓŻNYCH OBLIGa CJI I ASYGNAT. — 

OD 1. MAJA NOWA RACHUNKOW OŚĆ.*

( + )  Rozpędzone Ikary. L otnictw o 
^wOatowc rozpoczęło te raz  cała serję 
śm iałych, na daleki dystans zakrojo- 
n jc h  lotów. M. i. lutnik francuski Bclle- 
lier D oisy w y ruszy ł z P a ry ż a  na Da- 
iokt. W schód. Śm iały aw ła to r mńnął już 
W ęgry  i Rumunię.

(-(-) Księżniczka krwi divą filmowa. 
K uzynka k ró la  Alfonsa hiszpańskiego, 
ks. M arja B ourbon. żyjąca w S tanach 
Zj., ciesząca się wielkim mirern na  dw o 
ize liiszpańskhu. w ystąpi w kró tce jako 
M a m  \ iHoii;',i.i w dram acie kinow ym  
Pt.: ..Janiec M ercdith1'.

C +) Nawym posłem sowieckim w 
Wiedniu m ianow any zo sta ł Ausson, rad 
ca legacyjny am basady berlińskiej’.

Umarła ze śmiechu. lS-Ictnia panna 
D orota M uore z E verton  koło L ivor- 
peolu w Augiii. będąc  w kinem atografie 
podczas w yśw ietlan ia  kom icznego ićl- 
iiiu, dostała  napada tak  szalonego śmie 
dn i, żc zem dlała w  ram ionach p rzy ja ­
ciółki. P rzeniesiono ja do poczekalni i 
w ezw ana doktora, k tó ry  stw ierdzał, że 
p rzes ta ła  żyć.

Holandja uznaje Rosję sow  P ro w a ­
dzone w Berlinie ju k ó w  ania sow iecko- 
holcuderskie .ćo ty ćz ąee  .uznania de iurc 
Rosji sow ieckiej i zaw arc ia  konw encji 
handlow ej rosyjsko-hoicndcrsldcf. zbli­
żają się ku końcow i. Podpisanie umo­
w y m a nastąpię w najbliższym  czas/e.

D oroczny bieg na p rze ła j w  dniu 4. 
maja br. zapow iada się jako praw dziw si 
a trakc ja  sezonu sportow ego . O prócz licz­
nych zgłoszeń w ojskow ych zgłoszeni 
sa praw ic w szy scy  najlepsi b iegaczy  
lw ow scy . m iędzy inym i: Halicki, K awa, 
i inni. Św ieżo zaw iązana sekcja  lekko­
a tle tyczna  K. T. N. zgłosiła rów nież 
sw ych  zaw odników . O prócz tego na­
p ływ ają  zgłoszenia z K rakow a, P rz e ­
myśla, B ydgoszczy, W ilna itd. W alka 
będzie zatern in teresu jąca, tem bardziej, 
że zaw odnicy w ojskow i znajdują się ró ­
w nież w dobrej formie. Bieg rozpocznie 
się punktualnie o godzinie 12. S ta r t i 
m e tą  na placu T argów  W schodnich k o ­
lo paw ilonu P acyków . U prasza s:ę pu­
bliczność o sportow e zachow anie się i 
re sp ek to w an ie ' zarządzeń  Komisji.

„V asas (B udapest) — Pogoń“. D ivli- 
dhięw e zaw ody  pow yższych  d rużyn  ro ­
zegrane zostaną w dniach 3. i 4. maja 
na boisku Pogcni. P o czą tek  każd o razo ­
w ych zaw odów  o godzinie 4.30 popot. 
Z aw ody zapow iadają się bardzo  in te re ­
sująco z uw agi na w ybitne zale ty  „Vas- 
s a s“ , czego dow odem  osta tn ie  zw ycię ­
s tw o  tegoż nad „C racov ią“ w stosunku 
3:1, oraz św ietne rezu lta ty , jakie d ru ży ­
na ta  osiągnęła w ro zg ry w k ach  o 
m istrz. W ęgier, a to : „MTK—V asas‘‘
1—0, 3:2; V asas—FTC  1—0, 2 :2 ; V asas 
—Zuglo 5— 1, 3—0; V asas— Vivo 1—0. 
3:0; V asas—Kispesti 4:2V 0—0; V asas— 
U T E  2— 1,0— 1. Za granicam i W ęgier 
ananym  jest V asas dzięki św ietnym  suk­
cesom , w spo tkaniach  z I-rzędnem i d ru ­
żynam i w Hiszpanji, uzyskanym . V asas 
pobił „Barcelonę** w stosunku 2:0, z 
V alcnzią w yszed ł 2:2, S an tander poko­
nał 4:2, m istrza Portugalji pobił 3:0 etc. 
V asas jes t najlepszą d rużyna  pod w zglę­
dem  kom binacyjnym  po „MTK“ . P rz e d ­
sp rzed aż  b ile tów  na pow yższe  zaw ody 
rozpoczyna się z dniem 29. bm. B ilety 
aabśtl m eżna w, „M a:ąton le“ i w lokalu 

p ą  v ~ -

Lwów, 29. kwietnia.
W  związku zc zmianą ustroju mo­

netarnego i z przejściem z rachun­
kowości w  markach na rachunko­
w ość w  złotych, Min. Skarbu roze­
słało do w szystkich kas skarbowych  
i w ładz centralnych zarządzenia, 
dotyczące zmian, jakie kasy skarbo­
we, w ładze i urzędy państwowe o- 
bowiązane są wprowadzić w swej 
rachunkowości.

W ypłaty z kas skarbowycn mo­
gą być dokonywane zasadniczo od 
dnia 20. kwietnia br. biletami Banku 
Polskiego, biletami zdawkowymi, o- 
raz w monetach, w  czasie jednak 
przejściowym, tj- w  ostatnich dniach 
kwietnia i w  maju rb. Min. Skarbu 
zezw ala na dokonywanie w ypłat 
markami polskiemi. W szelkie wpła­
ty do kas skarbowych do 30. czerw - 
wca rb. mogą być dokonywane sto­
sownie do wyboru płatnika bądź bi­
letami Banku Polskit&o i biletami 
zdawkowym i, bądź markami. Przy  
wpłatach i wypłatach obowiązuje re­
lacja 1 złoty  =  1,800.000 nik.

Zmiana rachunkowości Kas skar­
bowych nastąpić ma z dniem 1. ma­
ja rb. po fonnaluem zam knięciu- 
dzienników w  dniu 30. kwietnia rb., 
założeniu ewen„ 1. maja rano 110- 
\yych dzienników kasow ych i , prze­
niesieniu do nich w  złotych pozosta­
łości kasow ych, Wskazanych w  

‘4zieniii.jęąęh zą,kW 4̂ (ę^  rb. c ia r ­
ka ch polskich. ,

Przed zmianą rachunkowości 
w szystkie Kasy skarb, obowiąza­
ne są odstać do oddziałów PKKP. 
względnie Banku Polskiego posia­
dane monety złote lub srebrne, za­
rachowane w  sumach budżetow ych  
lub obrotowych, m onety zaś srebr­
ne i złote zarachowane w sumach 
depozytowych, zapisać do księgi de­
pozytów  rzeczow ych do dyspozycji 
tej w ładzy, która dysponowała de­
pozytem.

Z banknotami państw obcych  
Kasy mają postąpię analogicznie jak 
z monetami złotemi, względnie sre- 
brneini, z wyjątkiem rubli carskich, 
marek niemieckich etc., których Od­
działy PKKP. nie skupują, a z któ- 
remi mają Kasy postąpić tak, jak z 
kruszcami zarachowanymi w  su­

mach depozytowych. Bilon żelazny 
polski, niemiecki i in n y  ma b y ć  o- 
pieczętowany, zapisany jako depo­
zyt i pozostawiony do dyspozycji 
Min. Skarbu-

Również przed ostatecznem zam­
knięciem ksiąg w  dniu 30. kwietnia 
rb w inny być w  Kasacli skarbo­
wych

uregulow ane sum y depozytow e
w  ten sposób, iż w szelkie depozy ty  
gotów kow e niedosięgające sum y
1.800.000 m kp., m ają być w yelim ino­
w ane z ksiąg depozytow ych, a o-
gólna ich suma zapisana na przy­
chód budżetu Min. Skarbu, depozy­
t y ‘gotówkowe ponad 1-800.000 mkp. 
mają być przeraeflowane wedle re­
lacji 1 złoty — 1.800.000 mkp.;

d epozy ty  w papierach procento­
w ych m arkow ych 

winny być również przeraehowanc 
na złote przy zachowaniu relacji na­
stępującej.

Dla asygnat pożyczki państwowej 
>948 *  I zloty równa się 1125 mk„ 
wzgl. 11,5 rubli, w zględnie 35,5 koron. 
Dla obligacji k ró tko  i długoterm inow ej 
pożyczki państw ow ej z roku 1920 — 1 
zł. rów na  się 100 nik. Dla obligacji •1% 
pożycz|t; premiowej z r. 1920 — 1 zł. 
równia się 500 mk. Dla biletów skarbo­
wych w szystk ich  serji 1 zt. rów na się
1.500.000 mk. Dla obligacji 8% pożycz­
ki złotej z r. 1922 i 6 % ziotych bonów 
skarbptyych 1 zło ty  rów na -się  zło tem u 
mih^aiićL \yaiitosći obligacji w zględnie 
bnfiu bez uwZglęanTenia' p rzy*  pFzcea- 
ełfljjwatuu nbli^aoj^wdSfcycteki^aloU;^ czę- 
śtftśunąrkow y.cJt.,Jpki -oMwaajr iptwtajo- 
wej pożyczki dolaiowej r. 1924 —1 do­
lar. 4 zł. Dla obligacji pozyczki ko­
lejowej r. 1924 — 1.80U.OUO nik. =  1 
zloty.

A by milknąć w ykazyw an ia  na maj 
pozostałości w ułam kach groszy, Min. 
b k arbu  npow ażuia Kasy do zniszczenia 
przez spaicnio nicpodz chlej re sz ty  go­
tówki, w ynujzącuj m aici niż J8.0UU ilik. 
Od 1 maja dzwuniki, w szystk ie  księgi 

i lcaisowe i rachunkow e oraz w ykazy 
Ktis Skarbow ych maja być prowadzono 
wyłącznie w złotych, przyezcm  do 1. 
m ają w księdze Skarbca w  rub ryce  
banknoty , ma być naw iaso w a  w ykazy ­
w ana sum a w pływ u w ztotycli, zaś po 
1 m aja ma być  obok zło tych  dodatko­
w o w pisyw ana1 sum a w pływ ów  w m ar­
kach.

Od 1 maja rb. prowadzona będzie 
również rachunkowość władz i urzę­
dów oraz instytucji państwowych (P. 
K. O.) w złotych. Bliższe szczegóły  za ­
w arte  są w zarządzeniu  Min. Skarbu.

niom tych n ieustraszonych  rycerzy , k tó ­
rzy  na polach Rokitny w sław ili imię 
polskie z pośw ięceniem  życia  sw ego w 
b raw urow ym  czynie now ego O jezyznię 
przysporzy li blasku.

Jednak dług wdzięczności, zaciąg 
n ięty  przez spo łeczeństw o polskie w W, 
Rulimnji wobec poieglycli za O jczyzn! 
bohaterów  Rok iiti i i a ń s k Lcl i, me całk icn  
jeszcze spiSbony. Zaznaczył to w pa 
mięt:.ej mowie sw ej, w ygłoszonej na 
rynku  krakow skim . P rezy d en t R ady na­
rodow ej w W . Rumunjł p. T y tus C zer- 
kawski, ślubując, żc gdy rycerze  z Bu­
kow iny odeszli, nie powinien zniknąć 
ślad ich chw ały  i bohaterstw a, lecz na 
miejscu, gdzie czas jakiś spoczyw ały  na 
gościnnej zietni rum uńskiej ciała ich, 
musi stanąć  godny czynu ich pomnik, 
p rzekazu jący  przyszłym  pokoleniom  
pamięć wiekopom nego ofiarnego mę­
stw a. 2

U chwalono więc na* Radzie Narody 
wej Polskiej w roku bieżącym  w y sta ­
wić w R arańczu na trw ałą  pamiątkę 
szarży  Roki tirańskiej pomnik na czćś- 
poległych bohaterów  i p rzystąp ić  do 
pośw ięcenia tej pam iątki d. 13. czerw ­
ca b, r. ___

Wieczór poezji francuskiej.
Lwów, 28. kwietnia.

W ieczór poezji Srancuskiej, który 
odbył się 26. bm. w sali Ogniska O- 
ficcrskiego, byt pięknym sestein  
kultiramym. Słow o wstępne w ypo­
wiedział prof. dr. Zygmunt C z tm y .  
Zaznaczyw szy, iż należytemu zio- 
zumicuiu u nas w spółczesna  
literatury francuskiej przeszka­
dza informowanie się o niej 
via Niem cy i bezkrytyczne 
przyjmowanie reklamowych cza­
sopism francuskich, zajął się 
prelegent charakterystyką Nowej 
Sztuki. Na jej fizjognomję składają 
się zasadniczo; silne podkreślanie 
woli ludzkiej w maszynizmie. o sła ­
bienie w yłączności tematów seksu­
alnych. ścisły  związek z realnym 
gruntem ziemskim, dynarRWfi:, actL 
cjalncść i optymizm.

Następnie p. Anna Ludwika Czer­
ny recytow ała z dużem odczuciem  
w łasne przekłady (Apollinaire, Sal­
inom Jacob, D ricu  La Rochelle, Re- 
vcrdy, Cejulrars, Durtain, Canudo), 
a p. Majen, zastępując niedyspono­
wanego prof. K rzyżanowskiego, od 
czytał piękne przekłady pióra p. Ka­
zimierza Bukowskiego. (Cocteau, 
Doulą, Salmon, Jacob, Rcycrdy  
Ccndrars).

Henryk Balk.

Match-Trauning, P, K S. K resy 
komb. i Ź. K. S. JeJmda komb. odbył sic 
w T arnopolu 2(5. bm. na boisku Jeliudy. 
K resy  w y staw iły  III. d rużynę, Jchuda
II. P rzez  « a ły  czas p rzew aga fizyczna 
i techriczm i K resów , u Jehudy  znać 
brak  .trennkigów  i lekcew ażenie  p rze­
ciw nika i d latego te ż  w ynłk  przyniósł 
5:2, dla K resów  (2:2), s tosunek  rogów  
10.2 dla Jeliudy. Zaznaczyć należy, że 
trenerem  d rużyny  jest p. nadkoan. Ko­
łodziej, k tórem u d rużyna zaw dzięcza 
ten  w ynik. S ędziow ał p. F rel. L. G.

Dział ekonomiczny.

Czechosłowacki Targ w Bratislavji
(P rtszb u rg ) zw rócił się do miejskiego 
urzędu T argu  poznańskiego o naw iąza­
nie kc-ntatotu celom popierania w zajem ­
nego oibu T argów . Z arząd T a igu  cze­
chosłow ackiego zw raca  przy tem  uw a­
gę,. że polskie p rodukty  i surow ce m o­
gą w  pow ażnych ilościach rozchodzić 
się «  CawtoosiefSMKŚt - -  -  -

o m r i ó k
ku czci bohaterów roki- 
tniańskich poległych za 

Ojczyznę,
(W łasna  korespondencja „Gaz. P or.“ ).

Czerniowce, 22. kw ietn ia.
(ms). W  strasznych  la tach  zm agania 

się narodów  w w ojnie św iatow ej k rew  
polska la ta  się na w szystk ich  frontach 
arm ji w alczących, dając Polsce w olność 
i zjednoczenie. I ziem ia bukow ińska 
przesiąkła; k rw ią  bojow ników  polskich 
o w olność Narodu. Na polach B ukow iny 
pod R okitna w dniu 13. czerw ca 1915 
nieśm iertelną chw alą  o k ry ł się oddział 
jazdy  Legionów  Polskich, w ykonując 
w iekopom ną szarżę . Społeczeństw o pol­
skie w W . Rumunji p rzy  okazji p rzew ie­
zienia zw łok  R okitiuańczyków  do Kra­
ków * sc lutym 1923 oddało  hołd cię-

ŁwawianM! Używajcie 
pudru fosforyzującego!

BĘDZIECIE MIAŁY POW ODZENIĘ 
NA BALACH.

Londyn, w kwietniu. 
W  Londynie na  jednym i/ą; św iet­

nych  balów  publicznych grono axm 
olśniło n iew tajem niczonych tance-' 
rzy  sw oim  ekscen trycznym  i z a ra ­
zem  w y so ce  efektow nym  ipomjyt 
słem. W  czasie tańca  w szy stk ie  ża. 
row ki naraz pogaisly, a fryzu ry  pań 
ro zb ły sły  blaskiem  fosforyzują­
cym , zachw ycając  czarow m ą grą 
św iateł, ko rzystn ie  u w ydatn ia ją­
cych rysy  tw arzy . Sala zabrzmiaiła 
Okrzykam. zachwy.tu i n a  ogólny 
orośbę popis zositał kilkakrotnie iki- 
w tórzony . B ył tó‘ m m yisł jednego ż 
londyńskich chem ików , k tó ry  w y ­
nalazł puder fosforyzujący, a po­
m ysł sw ój po opaten tow aniu  od­
sp rzedał znanej firmie pe/rfum eryj-‘ 
no-kosnretycznei. W ynalazek ipirzy 
św ietle  dziemnem mija bez w raże­
nia, _ .-r • '■



btr. 8 „liAZETA PORANNA*. Lwów, cłnia 1. aiaja 19. Nr. 7050

d
Wyjaśnienia i porały

w spraw ach  og łoszeń  zu­
pełnie b ezp ła tn ie  w A dm - 
nistracji Lwów, Podw ale 3

OGŁOSZENIA o t w a r  iy c a i y d z • i 
do go '.ziay 7-ińej w ie­
czorem  bez nrze wy. — □

Nauka i wychovfknia

STUDENTKA un iw ersy te tu  (filozofka) 
poszukuje lekcji, niższych klas gim na­
zjalnych. Zgłoszenia: (j. L., Adrnini- 
strao ja . ’ 4459

s z o k o w y  k u r s  s t e n o t y p j i
handlow ej. (Pisanje na inągzynaah, 
stenografia, korespondencja handlo­

w a). Kurs trw a  szeSń tygodni. W yja­
śnienia i w pisy do 12, maja. Kcole 
Reform c, P ańska  14. 4401-10

WPISY na now e k iirsa języków  obcych 
do 12. maja Ecole Reform ę P ańska 
IŁ ._____________________________ 4402-10

3 U W ERN ANTKA poszukiw ana do dwoi 
ga dzieci. Pisem ne zgłoszenia pod 
adresem : Dr. M arjan R osenberg,
D ronobycz. 4437-2

DSTATN1 3 MIESIĘCZNY kurs kroju i 
szycia  rozpoczyna Igo  mina „Joianda". 
S taszica 8, II p. (boczna C horążczy- 
zny). 4342-8-

E Posady i praca I
PA N IE Z TOW ARZYSTW A biegle w 

haftach (robótkach ręcznych) zarobić 
mogą dużo pieniędzy pracując w do­
mu. Z głoszenia pod „D olary11 Biuro 
ogłoszeń Sokołow skiego. 4440-2

iTRMA CARNIER I SKA L w ów  Znie­
sienie poszukuje zdolnej siły  buchal- 
teryjnej. Zgłoszenia przedpołudniem  
w biurach firm y. 4441-2

BUCHALTER - BIL4N SISTA , zdolny 
korespondent polsko-niem iecki, z kil- 
Jfuletniią p rak tyką  w przem yśle d rze ­
w nym . poszukuje posady. Zgłoszenia
do -A4fumi.strac.ji'pod „Zdolny". 4442;3 

— — — — — ———— —

£  Kupna, sprzeda?, zam iana £

MEBLE, porcelanę, szk ło  i s reb ro  w szy­
s tk a  ty lko  an tyczne kupuję. Zgłosze­
nia pod „Zbieracz". 2737

.INFORMATOR" 3iuro M ieszkaniow e 
K opernika 22, telefon 446, poszukuje 
dla solidnej zamożnej klijenteli mie­
szkania różnych pokoji, w szelkiego ro­
dzaju lokali, p rzeprow adza zam iany 
W W arszaw ie, Krakowie, Poznaniu.

3^36-30

Najpoczytniejszym 
dziennikiem stolicy

jest

n i “

LATARNIE pow ozow e sprzedaje bar­
dzo tanio „Lumen" plac M arjick i 4

441 0-5

1 Sifiiesz k a n i a ,  lo k a l e ,  s k l e p y 1
S T a JNIA na 4 konie, w ozownię, ew en­

tualnie garaż na dw a autom obile zaraz 
Jo  w ynajęcia, n trb u r tó w  1. 4456

1
R o z m a i ta

1
UNIEWAŻNIAM legitym ację nauczyciel­

ską  L. 200, w ydaną przez K uratorjum  
W clyńśk ic  na imię W andy Sozań- 
skiej. 4453

O JC Ó W  pod K rakow em  (poczta Skała, 
telefon m iędzym iastow y, Z akład lecz­
niczy „G oplana" (w yłącznie dla ch rze­
ścijan) pod kielunkiem  D ra Żubra, 
b. k ierow nika zakładów  w odoleczni­
czych w Kijowie. O tw arty  15. maja 
do 15. w rześnia. — C horoby: nerw o­
we, w ew nętrzne, przem iany rnaterji, 
kobiece. Koszt pooyiu  z leczeniem  o- 
kolo dziesięciu z ło tych  dziennie.

4244-7

PnnDT I FTHII PAKIETY, P IŁ K I, Siatk, 
0. Ulu ilLIPI! tenisow e, PIŁKI NOŻNE
cłetki, buty, d esy, oszczepy, tyczki, dyski, 
T ER M O FO RY  i fL szk i zapasow e w w iel­
kim w y jo r re  poleca Unio tylko lirm a:
JAKOB ROSENMAN, Lwów,

A k a u e m i c k a  2 6 .  — Telefon ly S l.

II kazał się w księgarniach
SŁOWNICZEK POLSKI 
i BŁĘDY JĘZYKOWE.

** c>
ljł05?3'I W1 B a ra n o w sk i 

C e n a  i,50U 0C0 Mk. lu b  85 g ro sz y . 
W a r s z a w a ,  Ż ó r a w ia  15 , iu .  1 6 ,  IV. B .

Buchalter-Bilansista
potrzebny  zaraz  do zam knięcia ksią* ra ­
chunkowy, h i sp  orządzenia bilansu. Zgło­
szen ia  p sem ne pod .. R.icbunek". należy 
sk ieiow ać do G er.eruinej Ekspedycji Ogł- 
M. 7 . K rzysztofów .cza, Lwów, S o k o li 4.

RYNEK 19
w centrali pończoch

PFAU
najtaniej 

bo wchód przez sień!

Mp,

1 ’ O -N  C Z O C H  Y :
Grubsze praktyczne do bu­

cików ..............................
Patentowe damskie si ne .
Cienkie szwem po iw. stopą „ 
Cienkie, a la Flor z podw.

s t o p ą ..............................
Grubsze Fildkos szwem

podw s t o p a ..................  „
Jedw abne Flor szwem pudw.

s t o p ą ..............................
J dwabne z podw. stopą . „
Jedw abne bez skazy szwem

podw...................................
Jedwabne Flor non plus

u l t r a ......................
R ę k a w i c z k i  piękne od „ 
S k a r p e t k i  silne od . . „
R e f o r m y  praktyczne od „ 

P r o s z ę  z a p a m i e t r ć  
4457 R Y H E I 19.

W C H Ó D  P R Z E Z  S IE fr

1,600.000
1,800.000
2,200.000

2,600.000

3.400.000

4,000.000 
3.80C 000

5.700.000

5.600.000
1.700.000 

800.0. 0
3,300 .000 

P F A U

- « 1

O STRZEŻEN IE!'
Dla ulżenia naszym  P . T. KOjentom. bv 
nie potrzebow ali kupow ać na ra ty  w 
obcych sklepach, zaprow adziliśm y spe­
cjalny dział na ra ty  po cenach go tów ­
kow ych i polecam y się nadal łaskaw ym  

względom.
M agazyn obuwia- 

HABER. STE1F I SKA
Lw ów , Rynek 19. 4387

okazyjnie d j  bprzsdania-
H A N D E L Ż E L A Z A

I i .  l i i  E H *  I i i ,  L w ó w ,
P a s a ż  m i k o l a s t l i - i .  4460

P I .
Z dniem I. maja otwieram przy ul. 
KazimIerzows. iBj 14 (nowy gmach)

Magazyn Sportowy
Rowery- części sHłaiiowz do rowerów, 

oraz wszelkie przybory sportowe.

S. ARNOLD.

RSOTO RY  ropne, Kamienie młyńskie 
*»» W alce. Perlaki, Ol jarnie, T ;ansm  s e, 
Pcsy, Tu blny. G azę, O liwę, Ropę poleca 
. ł l P IL O T u , L w ó u ,  Ul. B a to re g  > 4.

OBUWIE
N A  R A T Y

poleca T-wo

JI

[ i

pl.Gołuchows!iich j
( 'm ach  S karbk i ra p rz e c iw T e a lru W ie lk .)  

I ,  427/2 ‘

K o n k u r s .
Z arząd  gm iny m iasta Załoziec r»z 

Piśnie konkurs na posadę lek a iza  w eterj 
ra ry ju cg o  miejskiego. P łaca  służbowi 
roczna w ynosi 600 złp. U dokum entow a­
ne pedania należy w nosić dio U rzędu 
gminnego, w Założcach do końca maja 
1924 4432-2

Założcc, 25 kw ietn ia  1924.
K ierow nik Z arządu m iasta.

O P A Ł  N A  R A T Y n t z e j  e e : ;?  
maksymalnych

Węgiel górnośląski z pierw szorzędnych kopalń. Drzewo bukowe sucht 
rębane, Koks z koksowni G o tth ? r d  (Zabrzecki) dla centralnego ogrzew a­
nia i dla celów  kuzieunych oraz Koks Lejarski ze składu w e workach 
plom bow anych po 50 Klg. wprost ; o piw nic lub kuchen w zględnie bez­
p o ś r e d n i z, dworca tonami lub wagor.owo też -w grost do piw n/c ii£ 

bardzo dogodnych w  runkach dostarcza natychmiast
J a c h o w ic z f lŁ  T ^lef. 4Z4

I w s lSkłaóy:
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P o d a r u n e k  n a  ś n d ę t a !
Kto chce łanio i dobre obuwie męskie, damskie i dziecinpe (Marki „Goodyar 

W elt“) niech zaraz spieszy do magazynu obuwia firmy

REIF i KERZER
ul. Żółkiewska 5, — uwaga na Nr. domu.

K aidy u n a s  kupujący BUCIKI d o sta je  d odatkow o

3 własne fotografie kart. dnem wykonaniu.
Ola P. T. Urzędn ftow i IM n i c z c b  PańitwowyclrjiogoiinE spłaty.

Przekonaj się II
clMtogo

3719

U

■ Z.

H
a  r
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M A  y, 
E «a c

S
o

Siut polii rtujica,
kio  k o n s e k -e n tn ie  od m aw iając  przy-' 
jęc ia  w.yrODÓw zagran iczn ych , z a w sse  
i w szęd z ie  żąda k c sm e ly k ó w  i per­
fum  k rajow ego p och od zen ia . P od  w zg lę ­
dem . jakości . nrostają o n e  najdalej 
.d ą cy m  w ym agan iom . P rosim y  prze­
konać cię o >em, n ab yw ając

P e r f u m y  i k o s m e t y k im  ś w ir a  i?
O ud.ialy : W arszawa 
3905 Ks. Skorupki 8.

Kraków
Rynek Główny 46.

Radom
Piaski 12.

CwrOOŁOSZŁIł; Za wletsz ł  r tH -  
towy mfllmrtrowy w ogłoszeniach zwy­
kłych 10 tr.; w nadesfanem 26 er.; po 
kronice 30 tr.: w tekście (kronika, re- 
pert* dział el onom. Itd). 33 tr. na pier-

i wszej stronie 40 gi.; za jedno słowo w < 
1 drobnych ogłoszeniach 6 gr., w rnbry.
1 ce: kupno-sprzedaż 8 gr^matrymomJ- 
! ne korespondencje prywatne 10 gr. dla : 
1 poszul ujących pracy 4 gr„ jedna cale <

[ strona w ogłoszeniach za tekstem 238 
zł. poL. 1 cała strona w i iessto- 
wej 400 zł. poi., cala strona pod nagtó- 

; wkłem 475 zt. poi. Ogłoszenia zamlej- 
lacowe o 30% drożę). — Ogłoszenia za-

graulczce ■ 50% drożej. Za oktoue 
nte w mlejscn zrwtrzeżrnea, oglasi wj 
osohno stojące 1 bez naniera dolłczi i l |  
25%. Odpowiedzialności za tanaiao- 
wy druL ogloszed oto przyjmują sio

Naieżytość pocztową j ^ p m r n p - r ^ H  miesięczna 7,100.000 THk. — Z do^iawą na miejscu lub z prze- 
opłacono rwczałtem, 1 l i l i i V I  syłką pocztową 7,500,000 TTIk. — Zn qramcą 10.000.000 M!t.

Z drukarni Polskiej pod zarządc a z . K iełousiew icza w e  Lw ow ie. O dpow ieuzialuy redaktor:. MARJAN MACHALSKI.


